
1J~I~lłTIVI1' Wielki Jest ich już tysiąc 

Ju~ileusz spóldzi elczości produkcyjnej 
na Śląsku 

Lenin 
WRocŁAw w . ławsk · · WOJ. wroc- my pracować sumienme i wy_ 

.....,
0

. un, PrZOdującym w 1·oz- trwale tak, żeby jak najszyb
Cyj JU . Spółdzielczości produk- ciej dorównać starym spół
kro~:J , liczb~ spółdz!elni prze_ dzielniom, mieć równie wyso
'Woju Y!a ~ys1~c. O .tempie roz- kie plony i dobrze rozwiniętą 

f.ODZ 
CYJn . społdz1elczosci produk- hodowlę. Rok IX nr 18 (:e64.6) Łódź, środa 21 stycznia 1953 r. 

świa~J . W tym województwie 
l>Od kCl.ą_ następujące liczby. 

Spóld ?~1e_c 1951 r. istniało 531 Kaz' dy rok przynosi koń Zle n1 produkcyjnych, W coraz 
ich ~~2 grudnia_ ub. roku było 
c:zn· • a w ciągu 19 dni sty- ' lk' h 'd ' ' I 

większy triumf 

Lenina Izy~~ ~b. zorganizowano dal- Wie IC I er gema nego 

~~~k~?1~~ł€f~ Uroczysta· akademia w Warszawie 
dr:; Wstępujemy dziś na nową 29 „ • • 
br gę - powiedział nowowy- w rocznice 
dy~y Pr<eewodniczący Wla- „ smzerci 

aw Kołcz, - Postanawia-I Włodżilllierza 

Sukces gospodarki! WARSZAWA. - w dniu 20 bm. w przeddzień XXIX ro
\Yng~ • • ~ R lal k" cznicy śmierci Włodzimierza Lenina w sa.li Ra•lY Ministrów 

l 
"1 łfrS.<.e; epU11 2 g ".'dbyła się uroczysta akademia, zorganizowana przez Komitet 

Udowej Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. 

ntJDAPESZT Akademia, na którą przybvJ m1eJsce ambasador ZSRR w 
lv (PAP). Prasa przewc<ln i czący KC PZPR Bo- Warszawie A. A. ~obolew. 
ęgierska opublikowała ko- leslaw Bierut - zgromadziła Nad prezydium na tle czer-

Jnunikat Centralnego Urzędu członków Biura Politycznego wieni jaśnieje białe popiersie 
Statystycznego 0 wykonaniu KC PZPR, członków KC Włodzimierza Lenina i widnie 
Planu PZPR. przedstawicieli Rady ją daty 1924--1953 oraz flagi 

1952
• gospodarczego za rok Państwa i rządu. przedstawi- czerwone i biało-czerwone. 

Zgodnie z opublikowanym 
komunikatem, przemysł wę
clerski wykonał plan na rok 
1952 w 100,7 proc., pr:r:ekra
Czajlle poziom produkcji 1951 
roku o 23, 7 proc. 

Liczba robotników i u.-zęd

ników w gospodarce narodo-

1"ej wzrosła o 203 tysiące osób, 

f liczy obecnie 2 miliony 295 
tysięcy osób. 

Dochód narodowy w 1952 ro
ku bYł o ł,'7 proc. wyższy od 
dochodu narodowego w 1951 
roku. 

cieli stronnictw politycznych i Po odegraniu hymnu Pol<ki 
organ'zacii masowych oraz li- i Związku Radzieckiego aka
cznych aktvwistów warszaw- demię zagaił sekretarz KC 
>kiej organizacji partyjnej. PZPR Edward Ochab. Powie-
Przewodniczył akademij se- :17iał on m. in.: 

kretarz KC PZPR Edward w Imieniu KC l"ZPR etwle-am 
Ochab. ure>cz;vsta akade-m1ę ku c»el nie-

W prezydium obok prze-i śmiertelne-go L~~ina 1 witam „er-
. • . . . de-cznle wszy•tk1ch, któny prz:v-

wodmczącego akademn 7aJą1 byli na tę akademię, ab:v ndda~ 

Księża • agenci 
wywiadu amerykańskiego 

słaią przed sądem w Krakowie 
WARSZAWA. Dnia !1 bm. 

I 

przed Wojskowym Sądem Re
jonowym w Krakowie rozpo-

E l.SeR h OWer czyna się proces organizatorów I i członków siatki wywiadow-
• czej pozo"ta.lącej na u"lugach 

się księża, którzy 7.ajmowali 
odpowiedzialne stanowiska w 
krakowskiej kurii metropoli
talnej. Nadużywając zaufania 
wiernych wykorzystali oni dla 
celów szpiegowskich swoje 
st:mowisko w kościele. Ob ·1qł urzędowa n: e ~ywlud';I USA: ks. Jó~efa Le

hto, Michała Kowahlta, ks. 
NOWY JORK. - W dniu 20 

bm. ge :1 . Dwight E isenhower 
Znstał zaprzvsieżony w Wa
ł<zynP.;tonie jako nowy prPzy
<iPnt ~tanńw 7.i„nnnr1rmvrh . 

Franci;;7lc" Szvmon•;a, ks Jana 
Pochopienia, ks. Wita Brzyc
kiego, Edwarda rbachllcy oraz 
StPfanii Rosoond. 

W~ród o.<:karżonych ?.najduią 

Z pobytu artystów polskich w Moskwie 

CODZIENNIE 

l>oczl\wszy od wt-0rku 27 bm. 

drukować będziemy 

w „Dzienniku" 

re~orłaie 

11
! Zakopanego 

wa.ne telefonicznie przez 
naszego specjalnego 

wysłannika 

2 b- lted. J. Niecieckiego 
""'as~ 

G11hai-rowego Wierchu 
!IW ki 

2 .ltł'11Jt 
o ..._

18
, w1 l>Od Giewontem 

o sł :rzach nart 
oncu .. 

o w · ~łllegu l sporcie 
"za~acb 

o t1Jr1styce 

N:i zd.ięclu: a.rtyścl zes1>olu 
J\.fazowsze w serd~cz ntj ro'ln10-
wie z pra •·G .vn··kami it>dn~go z 
moskiew ~·-·.··n 71 1,''"''lów budo-

w:v maszyn. 
Fot - CAF 

Akty sabotażu 
w wo sku bryły )skim 

MOSKWA. Jak donosi agencja 
TASS z Kairu z powolanlem się 

na dz ennik ,.AJ .M1sri'", wojsko
we władze angielsk·e aresztowały 
niedawno w s:ret1e Kan•lu <;ue;;
kle;go większą grup~ tolnłerzy 110 
chodzących z T<:rnii . którzy 1><-tu
glwall lotnosko w Faldzie. 
żołnierze ci zostali oskarżeJl'f 11 

d7.lialałność dywers;vjną, a miano
wicie o powodowanie wybuchów 
wewnątrz samolotów podczas lo
tów ćwiczebnych. Jak donoszono 
poprzednio, nad strefą K:anału 

I 
Sue•kiego nastąpiły wybuchy w 

truch .samolotacll angielskich. 

Organizatorzy i członkowie 
siatki szpiegowskiej prowad1..i
li wywiad gospodarczy, poli
tyczny i wojskowy. Liczne ra
porty szpiE'gowskie przesyłane 
przez oskarżonvch do ośrodka 
w Berg-Kreis Stamberg pod 
'Vl:onachium były opłacane 
')rzez wywiad amerykański. 
Wywiad ten dostarczał oskar
fonym ponadto fal~;o:vwych do 
kumentów. imtrukcji szpie
~owskich. różnego rodzaju biu 
!etvnów itp. 

Niektórzy z oskarżonych zaj 
•nową.li się również machina
~jami walutowymi. W''korzy
~tu.iąc do tego celu siedzibę 
;rakows1<iej kurii metropoli
~alnej. Przechowywano tam 
iolary, złoto. bezcenne dzie'a 
~ztuki - stanowi<ice własność 
1gólnonarodową a ponadto 
'Tlagazynowano maleriały teks 
vlne, cenne specyfiki Jekar
·kie itp. W siedzib;e kurii prze 
h<nvvwano rÓ'NTiież broń. 
Proce~ rol1·wa '-ilka dni. 

Transmisja 
rad iowa 
z orocesu krakowskiego 
Porząwsiy od dnia dzfs ' el~ze~o 

(21.1.53 r.) Polskie Radio hr,dz le 
codziennie nad n wal o •P•a wo,.,da
~.la dźw!~kowe z odbywają.rel!o 
s1e w Krakowie o ro-ce su ore'a n I
za torów I rzlonkó·w ~lat.ki "·ll'e
gowsk:ej. pozo'!i:l 'ncej na usłu
~~{' h wywiadu USA. 

Sprawozdanie diwlękowe z pro
"P.~u nacl.'l wane tu~flzie w pro .ęr::.
mie Il n11. fall 3C7 m <'O!izlcnnie o 
~odz. 2'!.00 OT'';IZ o.d dni~ '?2.l w 
pro:;:ra.mll' r ,., l r1" t .322 m co
dziennie o godz. 17.35. 

Przedłużenie 
t>ełnomocnqc'w 
dla Mossadika 

LONDYN - Agencja Reu
tera podaje. iż w dniu 19 bm 
'rański Medżlis uchwalił w 
t.rzecim czytaniu pr7cdłuż"nie 
nełnomocnictw dla Mossadika 
na okres jednego roku, 

Lenina 
hołd pamięci genialne-go wodza 
rosyjskiego I mit:dzynaro<lowego 
ru·chu re 1.v ołucyjnego, a równo
cześnie dać wyraz naszej n;-e
zlonmeJ wierze, it wlelhle wyzwo 
leńcze lde-e leninowo;kie będą 
przez mas:v ludowe p<>d przewo
dem towa.rzysza St.allna zw:vdęs
ko z.rea.lizowane w calym świe
cie. 

Naród po.Iski. który dzięki hi
storycznym zwyo:ę«twom panii 
Lenlma i St.a.lina o.dzvskał wol
nośe I może dziś budować nowr 
so~jalistye7.1le i~·cie na c:\ifvm ob R 
szarze zjednoc7ony<'h ziem pol
skich ma soczególnie wi~lr nowo
dów. aby najglP11szą wil•lę-<"•lloś 
cią, czcią I ml!o'-cla 1>tac7,ać pa
m·rt wielkie!\'O Lenina. 

Wierni naukom Len'na I SLaHna 
bę-d7. ' e-my pod przewodem wie-1-
klego budowniczeeo Polski Ludo
wej. towarzysza Bolec<il:nva Bieru
ta nleugi..eie pracować l wal~•yt 
u boku Zw'ązku R3dz!•ckicgo o 
triumf len•nl~u w skali świato
wPj, pracu.ia<' tyn1 samym. najlP· 
ple I dla dobra I 6ZC"l:ęśc:ia narodu 
p<>l~kiegn. 

Słowa mówcy przyjęli zgro 
madzeni gorącymi długo n ie
milknącymi oklaskami. 

Następnie przewodniczący 
akademii udzielił głosu sekre 
tarzowi Komitetu Warszaw
skiego PZPR Wladvsławowi 
Matwinowi. który wy{(losił re 
ferat. (Wyjątki refe ratu poda
jemy na str. 2). 

W skupieniu sluchaią zebra
ni słów mówcy. Potężne i ser
deczne są okrzyki, którymi u
czestnicy akademii wyrażają 
swe przywiązanie i wierność 
dla wielkiei Ieninowsko-stali
nowskie.i idei przewodzącej ml 
lionom ludzi pracy na całym 
świecie w ich walce o postęp 
i pokój . 

Wzniesione pr7.ez mówc~ na 
zakończenie referatu okrzyki 
,a cześć Polskie.i Zjednoczonei 
0 artii Robotniczej. na cześć 
przywódcy narodu polskiego 
- Bo~slawa B!eruta, na cześć 
kontynuatora dŻieła Lenina, 
wodza całej postępowej ludz
lrnści - Józefa Stalina - pod
-:hwytują i powtarzają długo 
ce brani. 
Międzynarodówka, bojowa 

piPśń proletariatu. zakończyła 
oficjalną część akademii. 

Jedna trzecia 
studentów 
korzvsta z domów 
akadem=ckich 

WARSZAWA Dnia 18 bm. obra 
dowało w Warszawie VIII Ple
'lum Rady Naczelnej Zrze>.Zcnia 
5'u dentów Polskich. W obradach 
udział wzicli przedstawlc ;ele M!
ni,•e1·stwa Sz Jrół Wyt.s-zych. resor 
tów ~o~oodarczych, Zarzadu 
Glówneg0 ZMP . zarzadów ośrod
k'iw akadem ck ! ~h oraz n~zni rte
lPgaci ze ws7v• tk ich ośrodków 
1L· orlem ick lch w kraju. 

Refe rat na temat nra~:v wvcho-
wawcze.1 w domach akademic
k ich w,1g-los il ~ ,"'!lcretarz Radv Na
·~zelne.1 ZSP - Zvęmunt Papierz. 
Stwit-rdzil on, że obecnie w do-
mach 
Ol:(ÓlU 

a.kaclemlck;ch 
stud i ujących 

mie<J1.ka 1/'!l 

w Polsc~ -
dlate:m te:t szcze .ęólne!lo znacze
nia nab ·era problem podn iesien ia 
..,a wyrnkl poz 'om pracy wycho
wawcze1 wś~ód m i es,.,kańców do
mów aka<lem ickieh. 

Pod dysku~je plenum poddano 
pro1eltt nowe<(o reęulam i nu dla 
~tudentów zamieszkujacych w clo 
mach 
on dla 

akadem:ckich Stanie się 

samorzadu tych d-0m6w 
wytyczna w ich działalności wskr 
'"~ac na najważniejsze zadani~ 

w p.rac7, , 

Len!n przemawia na Placu C'lt'r wonym w r. 191' 
P. Wasili ewa) . 

(W~ OOi óZU 
Fot. - CAF 

P 
łac Czerwony w Mo
~kwie. U stó1t Kremla 
wznoszą się ciemne blo
ki Mauzoleum. Schody 
z czarnego marmuru 

wiodą do sa.Jj żah1bnej, gdzie 
pod tonącą w kwiatach, kry
ształową szybą sarkofagu 
spoczywa Lenin. 

„Nigdy j1,,'Szcze oo czasów 
Marksa historia wielkiego 
wyzwoleńczego ruchu prole
tariatu nie wysunęła tak gi
gantycznej postaci, jak nasz 
zmarły wódz, nauczyciel. 
przyjaciel" - pisał Stalin w 
odezwie do narodu po śmier
ci Lenina. 

Lenin stworzył partię no
wego typu, partię bolszewic
ką, partię rewolucjonistów, 
która stała się dźwignią wiei 
kiego przewrotu, dokonanego 
n11. jednej szóstej kuli ziem
skiej. Lenin poprowadził lud 
rosyjski do zwycięskiego 
szturmu na piotrogrodzkie 
twierdze tyranii, założył 
pierwsze na świecie państwo 
robotników i chłopów, mą
drym swym kierownictwem 
obronił je w pierwszych ła
tach jego istnienia przed za
kusami międzynarodowego 
kapitału i rodzimymi wroga
mi. Lenin wszechstronnie 

rozwinął ideę dyktatury pro
letariatu jako sojuszu klasy 
robotnicze.i i kierowanego 
przez nlą chłopstwa, w celu 
zbudowania SPOłeczeństwa so 
cjalistyczneg9. Lenin popie
rał rozwój i'uchów narodo
wo - wyzwoleńczych, bronił 

prawa narodów do samo
określenia, co uwydatniło się 
w jego stosunk11 do Polsk.1. 
Opracowane przez Lenina 
orędzie do narodu p<ilskiegG 
z 14 marca 1917 rolrn głosi
ło: „ ... Piotrogrłldzka. Rada 
Delegatów Robotnill%Ych i 
żołnierskich oświadcza, ie 
demokracja R~jl stoi na sta
nowisku uznania samookreś
lenia politycznego narodów i 
oznajmia, że Polska ma pra
wo do całkowitej nlepodle
głoiicl pod względem pań
stwowo-narodowym". 
Odchodząc, Lenin pozosta

wił pa.rtij bolszewickiej l 
państwu radzieekiemu nieza
wodny oręż, który pozwolił 
Związkowi Radzieckiemu 
zwycięsko przełamać wszyst
kie trudności i przystąpić do 
budowy komunizmu. Tym o
rężem jest nauka leninow
ska - marksizm podniesiony 

(Dokończenie na str. 3) 

Uchwala rządu powołuje 
społeczne komisie kontroli 
gospodarki .paliwami stałymi 

WARSZAWA. Do W9póldziała

nia z aparatem gospodarczym, 
którego obowiązkiem je&t likwlda 
cja w zakładach p.racy nadmierne 
go zużycia oraz zapewnienia o
szczędnej 1 racjonalnej gospodar
ki paliwamJ stalyml, a przede 
wszystk im węglem I koksem: vrfa 
czają się obecnie komisJe spolecz 
ne. 
Podjęta przez Prezydium Rządu 

- P<> porozumieniu z Centralną 

Radą Związków Zawodowych ..:.. 
uchwala przewiduje utworzenie 
społecznych komisji kontroli go
spodarki materiałowej paliwami 
stalymJI i gospoda-rkl cieplnej 
przy zaklac\.acll przemyslowych 1 
innych, . zużywających powyżej 

500 ton paliw stałych rocznie, 
przy parowozowniach PKP oraz 
przy okręgov.;ych delegaturach 
p if1stwowej Inspekcji Go.spodarki 
Ma terla !owej. 

Zadaniem kom' sjl spol~nych, 
v. m:vśl uchwały jest opracowyw3 
nie zasad oszcz~dm>śei zużycia 
P-liw stałych. szerokiego sto~owa 
n .a paliw za~tępczych. np. torfu . 
węgla brunatn<>ęo . owadów drzew 
nych itp., d z'alalność propaJ!an
dowa or~z systematyczna kontro
la racjonalnej gospodarki r !epl
nej. a także zwalC?.an ie marno
t raw~ twa i zapobiegan ie jego po
\l: s"aw·aniu. 

W sklad społecznych kom!sH 
riowinn i wcjśe pr zedstaw!c•ele kie 
rown ·-cLwa jednostltl organizacyj
nej, przy której dzlalać ma ko
misja przeds1awiclele zwia7ków 
zawodowych oraz rac.1onalizato
rzv i przodown icy pracy 

W po„zcr.egól!'lych zaklaóach 
pracy komis.;Je takie z.o&talY już w 

swoim czasie powołane. Sz~re« 
komisji rozwija ożywioną działal
ność I ma już poważne osiągni ęc;a 
na polu oszc?.ednej gospodarki 
paliwami stalymi. 

* ~· * 
Ukazało się Już mJ'2ląldze:nłe 

przewodniczą<:e-go PKPG, które 
ustala tennin powołania 6]>0łt'eZ
nych komisji kontroll gMpodar
ki mater!al<>wef paliwami stał~-ml 
I gMpO>Clarkl cieplnej do ctn. 1 h•· 
tego br. 

Franco 
wysłać zamierza 

wojska 
do Korei 

NOWY JORK. - Powołując się 

na źródła autorytatywne, madry
cki korespondent amerykańskiego 
dzi-ennika ,.Chr!.stlan SCience Mo
nitor" dono9l, że podcU1s wizyty 
w Madrycie w grudn!u 19!>2 r. sz~ 
sztabu ann•J amerykańskiej gen. 
Collins po.ruszy! sprawę wys!M\la 
do Korei wojsk h iszpańskich. Col
lins odbył w tej sprawie rozmowę 
z hiszpańsk im gen~ralem Estaba
nem Infant.esem, b. dowódcą dy
wizji hiszpańsk i ej , która w 1941 r. 
wraz z wojskami hitlerow!fkimł 

walczyla przeciwko Związkowi. 

Radzieckiemu. Wkrót<:e po wyjeź 
dzie gen. Coll insa, Franco wyrazi? 
w j-ednym z wywiadów gotowo<!ć 

wysiania wojsk hlszpańwch do 
Kw el. 



Imię Lenina stało się naiukochańszym 
dla wszystkich ludzi • 1m1en1em • • pracy 

!Prosimy łypowaf kandydatów do nagród Z przemówienia Władysława Matwina na akademii w stolicy 
Do redakcji naszej napły- zesPOłu sklep0wego, kłóry . . .. 

waJit listy, w których czyteI- wypełnia w Łodzi najlepiej Towarzysze 1 Obywatele! weszli na fałszyWJl drogę, któ- wych. Uchwała zadaJe cios Miliony Polaków, naród pot 
nley „Dziennika Łódzkiego" wszelkie postulały kultury Dwadzieścia dziewi~ lat te- rym nie starcza WYtrwak>ścl w spekulacji, zmusza zamożne ski nie chce i nie dopuści, aby 
podaJ\ nazwiska pracowni- ha.ndln. mu umarł Lenin. walce i wiary w rewolucyjne, warstwy wsi, by wzięły na kraj nasz był kiedykolwiek 
ków hii.nd!u uspołecznionego, PRZEWODNICZĄCY PRE· Im dłuższy okres dzieli nas twórcze siły mas. siebie większą niż dotąd część popychadłem u obcych, u peł-
kierowntków· sklepów I eks· ZYDIUM RN M. ŁODZI RY- od tej chwili. tym wyżej wzno Lenin i Stalin prowadzili kosztów naszego budownictwa. nych pychy amerykańskich, 
pedlentów, wYłypowa.nyeh SZARD OLASEK ofiarował si się przed nami nieśmiertel- zawsze nieubłaganą walkę z Teraz robotnik, który będzie niemieckich, angielskich lub 
J>nez nich do nagrody. Przy- dla najlepszego ekspedienia na ?oi;tać Lenina, bohatera. i wszelkiej maśei oportunistami, praCO'IVał lepiej, wydajniej - f;ancuskich baro~ów kapita
P0!'1111amy, ie od narady, na (tkl) MHD skórtaną teczkę. geniusza walki o ~zwoleme z wpływami wrogów ludu na będzie podnosił swój zarobek i hstycz?ych. !'~a.ro~ pragni~ 
której będą wręc7anc na~o- REDAKCJA „DZrnNNIKA pracy, o wyzwolenie człowie- klasę robotniczą. Aby śmiało i będzie mógł kupić więcej arty r?zkwitu sweJ rueJ?odległeJ 
dy, dztelf nas zaledwie klika ŁÓDZKIEGO" offarowała ka. • , pewnie prowadzić proletariat kułów spożywczych i wyra- OJczyzny. Na"'.'et ludzie. do ni~ 
dni, w piątek _zaś zamykamy torbę • neseser dla najuprzej „Wielkość L~lna - mowtł i masy ludowe do szturmu na bów przemysłowych. dawna n~m Je~zcz~ mechętn1 
Hstę kandydatów do na.gród. miejszej ekspedientki jedne- towarzysz Stalin - na łym twierdzę kapitału, do walki o Klasa robotnicza zrozumiała, lub wahaJą~y si~ me mogą za 

A zatem Jeieli kto§ pragnie go ze sklepów MHD. właśn~e przede wszystkim po- zwycięstwo socjalizmu - trze- że uchwała rządu została po- P!"Zeczyć? ze z:iik~ w Polsce 
Jeszcze wziąć udział w le~ ty Spee$3lne komisje wyłonią ~gan:: stwo~=zyra'!:p:bl!; ba wychowywać partię w du- wzięta właśnie w trosce o jej mgdy me. zr.obił J:Szcze ~le 
powaniu, mml to uezynfc w spośród sklepów PSS cztery ę ' ~ · . P ~ chu nieprzejednanej 'Nalki z interesy że uchwała ta sta- dla uwolmema kraJU od ciem 
efą'!' trzech dni. Przy wysu- najlepsze zespoły, kłóre otrzy P::::~ u~~ei:=ym wca~:: oportuniunem, trzeba siewców nowi ~rację uzdrawiającą, n~ty i zacofan~a, od zależno
wan.u kandydatur należy mają na.grody zespołowe PIE Il ' z Ja Y . oportunizmu usuwać z szere- choć . ""tk dla nie śc1 od imperiahstycznych dra-bra~ pod uwagę zalety dane- NIEŻNE fi d wfenia nie Jest stracona, ze , ' . . moze z poc.,.. u · pieżców ile w ciagu kilku lat 
go ekspedienta ezy klerownl l .„ (\ arowane Pr""'Z ~ P<-,nowanle obszarników I ka- gow partu. których ni~atwą. Już. pierw- zrobiła władza ludowa. 
ka sklepu. Pod pojęciem za- ~e~cję ~ss;.,.rz;„~7m KAŻ pit11>listów nie Je!lł długotrwa- Pod w~zą towaczysza Bie- sze tygodnie po ~efoclllle P~Y- Jedność wszystkich patrio
let krYJlł się oezywiśtlle ee- lu : cz on p;; ~ ~~; zespo łe, że królestwo pracy moma ruta partia rozbiła oportu- niosły nam obfitość towarow tów naszego kraju spędza ;.en 
eh:r odpowiadające wYtJJO• o rzyma ·. · stworzyć wysiłkiem samych nistów i gomułkowszczyznę. w sklepach, spadek wyśrubo- z oczu wrogom naszej ojczyz-
gom kultury handlu, a wlP.O Czterech ~yróznłających mas praenjącyeb, :ie królest~o Partia pod. przewock;m towa. wanych cen na rynku. Fakty ny. Nie ulega wątpliwości, że 
uprzejmo§6 ·w stosunku do się ekspedlentow z MHD o- :Pł'acy nA.leży st~orzyć na zie- rzyszii: Bieruta zJednoczyła ~e potwrlerdzają, że ta droga będą oni próbowali jeszeze nie 
kllenta, dbałość 0 pełne zao· trzyma. nagrody Indywidua!- ml, a nie w niebie. Tym. w~nie polski ruch robo~zy ~ Jest słuszna. raz wyrządzić nam ciężkie 
patrzenie sklepu. 0 higienę. ne swojej dyrekeJi PO 200 :::-ił on. w serca.eh ~botnikow I s~tandarem marks~zmu-leru. Uchwała rządu z dnia 3 sty. szkody. Zbójecki wywiad ame 
0 estetykę wnętrza, wystawy ZŁOTYCH kaMy, zaś trzech chlopow całego świata na.dzie- ruzmu. Towarzysz Bierut pro. cznia, jak każda uchwała, nie rykański i angielski potrafi u
itp. sprzed!lwców MHM ołtzyma Ję wyzwolenia.. Tym właśnie wadzi naszą partię po wypró- może sama zdziałać cudów. żywać równocześnie do swych 

Na pracowników aparatu nagrody PO 290 ZŁ. ntundo· tłumaczy się fakt, że lm!ę oow:any~ niez~wodnym szlaku Aby przyni<lsła owoce _ trze- podłych celów Watykan i ka
handlu, wYrółnlaJącycb się wała je dyrekc.ia MHD. Lenin~ stało sit: najukoehan- Leruna i. ~t~lina. ba, aby miliony robotników tolickich dygnitarzy kościel
..,, pracy, czekają liczne I cen Dyrekcja PDT nagrodzi 3zYl11 ?ml„nlem ćlla wszystkich Co dzl~iaJ oznacza dla i:as poparły ją ~alką o podniesie. nych, wyrodków Tito i fa
ne nagrody, Najbardziej atra- swYch najlepszych sprzcdaw nra~~jąeych I wyzyskiwanych orzykazame Lenina, aby w~e- nie wydajnosct pracy, a mllio- szystów Andersa, renegatów 
keyJną Jest nsgroda ufundo- ców dwoma upominkami. - mas · rzyć w masy, wierzyć w siły ny chłopów - sumiennym wy WRN-owskich i syjonistycz-
wana przez MINISTRA HAN Plerws'7,a nagroda to komplet Mijają lata I ~ażdy rok ?rzy klasy robotniczej? . pełnl.aniem zobowiązań wobec nych dywersantów. 
DLU WEWNĘTRZNEGO MA kryształowy ('7 szt.), druga na '.1°si ~or:iz to większy triumf Le~in i. Stalin ~~ nas! ze państwa oraz wzrostem pro- Lenin ostrzegał robotników 
RIANA MINORA dla całego groda - wazon kryształowy. Jego i~ei. . . obowiązkiem partii jest J''lSno dukcji rolnej, aby masy lu- przed naiwnością i gapio-

Eisenhower obejmu1e urzędowanie 

Lemn wruał ~u~z1ć ma1'2'.e- stawiać przed klasą robotni~ dowe poparły ją walką 0 stwem, przed tym, aby mie
nia ~ kszta.łtowac ide~, urn{~! czą jej zadania. wskazyVl'.ac wcielenie w życie naszych rzyć wroga zwykłą ludzką 
~zyn.1ć z mch z,arzew1e wa . 1 drogę walki, pracy i zwyc1ę- planów. miarką i przypuszezać, że znaj 
i wielkich czynow.. .ale Lenin stwa, organizować ofensywę dzie się choćby jedna zbro-
uczył ~rti~ odwazrue patrzeć n~ niez~obyte jeszcze pozycje na~dci~~iz:1ta~~~ !~~c:S~~ dnia, do której burżuazja by 
prawdzie p. osto w oczy. nienrzyJaciela. sio nie uciekła przeciwko wal . w umacnianiu spójni miasta " 
Mówił, że kapitalizm me Wierzyć w masy i w siły ze wsią. _ W podnoszeniu pro. czącemu o swoją wolność !u-

byłby kapitalizmem, gdyby klasy robotniczej to znaczy nie dukcji rolnej i rozwoju spół- dowi. 
nie deptał ludzi pracy. gdyby kapitulować przed trudnościa- dzielczości produkcyjnej na Lenin i Stalin uczą, że zwy
przemocą i oszustwem nie mi, ale atakować je i łamać, wsi. w ciągu roku 1952 po- cięstwo nad wrogiem klaso
utrzymywał ich w ciemnocie i. nie bać się trudnej drogi, gdy wstało około 2-ch tysięcy no- wym może proletariat wywal
!acofaniu, gdyby nie próbował jest ona słuszna. wych spółdzielni I ogólna ich czyć tylko pod przewodem 
zaszczepić w nich swej ideo- Nasza partia prowadzi kraj liczba wynosi już około pięciu czujnej, bojowei, zdyscyplino 
lo~ zdzicze:1ia, g~yby nie po słusznej, jedynie skutecznej t.ysięcy, Nie ulega wątpliwoś- wanej partii noweg<;> ~u 
t.<siłował wpaJać w mch poko- i wiodącej do celu drodze. ~!. że będzie ich w końcu o- awangardy związaneJ mero-
ry i uległości. . becnego roku już znacznie zerwalnie z klasą robotniczą i 

Klasa robotnicza styka się Swiadczy 0 tym na przy• więcej. najszerszymi masami ludu 
codziennie z burżuazją i drob- kład o~tnta uchwała rządu Towarzy~ze! pracującego. 
nomieszc7..aństwem. co nie mo_ w sprawie cen 1 płac. Inżynierowie 1 technicy, ucze Towarzysze! 
że pozostać bez pewnego Nasza partia i rząd opierają :li 1 artyści, literaci 1 lekarze Lenin i Stalln poświęcili 
wpływu. się na znajomości n'łukowy '.h 'liorą cora? cz:vnniejszy udział wiele uwagi polskiemu rueho 

Na drobnomieszczańskich praw, odkrytych przez Mar- w pracy dla Polski Ludowej. wi rewolucyjnemu i wiele l'a-
•Nahanfach zacofanvch warstw ksa. Engelsa. Lenina i Stalina Klasa robotnicza, masy ~hłop zy okazywali polskim rewo
robotników żerowali i żcr;i1a Tych praw ~;e możemy dowol. skie, inteligencja pracująca lucjonistom braterską nieoce
't?E'nci burżuazji i zdrajcy so- nie zmieniać. ale możemf je oto podstawowe siły Frontu nioną pomoc. 
~jl\lizmu. Zarazę socjaldemo- okiełznać, wykorzystać. Uchwa Narodowego, który skupia się Lenin i Stalin rozumieli 
'\'. ratvzmu wnoszą do ruchu ła rządu w sprawie <'en t płac dokoła klasy robotniczej i któ ~ra'(edie narodu. .umęc~onego 

- Betle lrontTnuow&ł zllotne poeeyna.nla mego 'PG'Przet'lnlka! ! ·obotniczego cl. którzy ulegaja stanowi Vlykorzystanie ~ych ry coraz bardziej krzepnie I 1 ~rw~wiącego w_ 3ar~mie nle-
"'~7•i'l7"1nei ideolol?li. kt6rz:v praw w Interesie mas ludo- rozwija slę. m1eckich, austriackich i . ro-

(Le-Be) Prawo wartości jest w 
kapitalizmie prawem regulu~ącym 
rozmiar wytwórczości oraz panują_ 
c:s-m na!_ catym ruchem (cyrkulacją) 
produktow pracy ludzkiej. w:vsta
wionycb n3 zb:rl Przechodzą one za 
'l'Omocą pienł'ldza z własności sprze_ 
dawcy na nieol\'1'anle7.onit własność 
nabywcy, są towarami 

SFERA DZIAł..ANIA PRAWA 
WARTOSCI 

W okreste J>rzejściowYm z kapita
lizmu do socjalizmu tylko część to
warów jest wystawiona na zbyt w 
stosunku do każdego nabywcy, więc 
tvlko część produktów pracy przyj
muje właściwości towarów. Są to 
towary konsumcyjne (żywność, 
odzież. meble. rowerv itp.). 

A przecież - zapyta ktoś - środ
ki produk.::ji przechodzą również 
drogą kupna - sprzedaży od pro
ducenta państwowego do społecz
nego zakładu wytwórczego. 

PRA WDZJWY I POZORNY 
TOWAR 

Pozostała tutaj tylko zewnętrzna 
pow?oka towarowości. Akt kupna 
- sprzedaży jest tylko form:\. Nie 
od~a sie on na skutek działania 
prawa wartości, lecz na o;kutek dzia
łania prawa planu. Srodki produk
cji nie ·~ w-ystaw:ane na tJbYt. nie 
-podlegają w istocie rzeczy zmianie 
właściciela. nie St\ (na rynku we
wnPtrmvm' towarami. Prawo war
tośel drlała tylko w sferze dóbr 
konsumcyjnyeh, które stają się to
warami 
NIEOGRANICZONA WŁASNOSC 

OSOBI~TA 

Dla uchwy~nia tej różnicy mtę
dzy rlerą i ~Po!'Qbem działania i:>i a
wa planu z sferą i sposobem działa
nia prawa wartości., weźmy dwa do_ 
bra materialne: Jedno jest dobrem 
kon!'umcvjn:vm. drugie zaś środkiem 
produkcji nie"'Ws:i:e. załóżmy - jest 
rnate~iałem na garnitur dru;:r'e 

t DZmNNIK ŁODZKI ftJ' 1a 'M.41\l 

Poznajemy prawa 
rządzące gospodarką 2) 
obrabiarką. Materiał na garnitur 
jest towarem. Podlega on wystav.da
niu na zbyt w stosunku do każdego 
nabywcy i przechodzi na jego nie
ograniczoną własność. N< bywca mo
że wartość użytkową materiału wy
korzystać - kiedy, jak I gdzie chce, 
może odroezYć użytkowanie, ba -
Brezy!Olować z niego oraz wyzbyć 
się wlasnoafol przez odsprzedaż .ub 
drogą p<>1arunku, ponieważ towar 
stał się jego nieograniczoną włas
noścłlło 

NIEOGRANICZONA WŁASNOSO 
SPOŁECZNA 

Inaczej sprawa sł~ ma z przemy
słowymi 'rodkami produkcji w 
okresie przejściowym. Nie są one 
wystawiane na zbyt. pczostają zaw
sze własnością społeczni\. a ich przej 
ście z :n.lejsca na miejsce, od jedne
go pełnomocnika społeczności do 
drugiego (o-. jednego społecznego 
zakładu pracy do drugiego) nie po
zbawia Ich charakter:i nteograniczo
ncJ własności społecznej. Ich pro
dukcja jest z góry zaplanowana, tak 
jak zaplanowane jesł miejsce, czas I 
sposób Ich użytkowania, Nikt nie 
może odroczyć ich uży~lrnwania, nie 
może zrezygnować z wykorzystania 
ich wartości użytkowej, nie może 
się ich wyzbyć. 

W okresie przejściowym (~ak i w 
socjalizmie) produkty konsumeyjne 
pozostają więc towaraml Natomia6t 
środkami produkcji rządzi prawo 
planu. 

WYMIANA W DRODZE KUPNA 
- SPRZEDAŻY 

„Sfera działania prawa wartości'' 
pisze Stalin .. rozciąga się u nas prze
de wszystkim na cyrkulację towa-

rów, na W-ymlanę towarów w drodze 
kupna - sprzedaży, na wymia."lę 
głównie towarów osobistego spoży_ 
cia. Tu. w tej dziedzinie, prawo 
wartości zachowuje, oczywiścle ..., 
pewnych granicach, rolf' regulatora" 
(Stalin: „Ekonomiczne problemy so
cjalizmu w ZSRR" - Książka i Wie.. 
dza 1952, str. 22). 

Powstaje pytanie, dlaczego w o
kresie przejściowym (i w socjali2:
mie) działa jeszcze prawo wartości? 
Jaka siła społeczna powoduje przede 
wszystkim, że część produktów pra
cy ludzkiej musł być wystawiana 
na zbyt i podlega obecnie raczej 
prawu wartości nl:i: prawu plano
wości. 

NOWE PRAWA- EKONOMICZNE 
OGRANICZAJĄ, LECZ NIE UCHY

LAJĄ PRAWO WARTOSCI 
Gospodarka naszego okresu przej

ściowego zawiera jeszcze elementy 
drobnotowarowe t kapitalistyczne, 
wypierane oczywiście przez panują
cy i rozwijający się element socia
listyczn~. który opiera się na ;po
łecznej własnośd przemysłowych 
środków produkcji I na rozwljają
cyc\1 się potężnie przemysłow-'ch 
siłach wytwórczvch. Stąd nowe pra
wa ekonomiczne. którym przypada 
w całości kierownicza rota. ograni
czająca. lecz nie uchylająca prawa 
wartości. Układ drobnotowarowy 
przeciwstawia spoleczr.ej własn„~ci 
przemysłowych środków produk~jl 
- własnoś~ prywatnq ziemi. ~o
dukty pracy rolniczej są własnością 
prywatnego producenta rolnego. 

SPRZECZNOSCJ 
FORM WŁASNOSCI 

W swojej pracy „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR" Jó-

zef Stalin. artallzując produkcję to
warową w warunkach socjalizmu, 
sprowadza zagadnienie jej koniecz
ności między innymi do sprawy ist
nienia dwóch podstawowych form 
własności w ZSRR - ogólnonarodo
wej i kGłchozowej. 

W okresie przej~clowym natomiast 
mamy do czynienia z dwiema for
mami własnościowymi, ale nie z 
ogólnonarodową ł ~rupową (kołcho
zową) jak w ZSRR, lecz og6lnon.a
rodow4 w przemyśle 1 prvwatnq w 
rolnictwie. 

Wywód Stalina o konieczności pro 
dukcji towarowej, dostosowany do 
naszego układu (zamiast: kołchozY 
- chłopi, prywatni właściciele) na
leży więc ująć w nastf:pująey spo
sób: Okoliczność ta prowadzi do te
go, :ie państwo może dysponować 
jedynie produkcją przedsiębiorstw 
państwowveh, podczas gdy produk
cją chfopską, jako swoją wlamoicłq 
dysponują tylko chłopi. Ale chłopi 
nie chcą zbywać sWYch produktów 
inaczej 1ak w pod4cł tOłonróto, za 
które chcą otrzymać w zamian r .:>
trzebne im towary. Innych więzi 
ekonomicznych z miastem poza to
warowymi, poza wvmlaną w drodze 
kupna - sprzedaży. chłopi w ehwi-
11 obecnej nfe uzna'ą (porównaj: 
Stalin „Ekonomiczne problemy so~ 
cjalizmu w ZSRR" str. 19). 

SPOJNIA 'EKONOJ\.n.f'ZNA 
MIASTA ZE WSIĄ 

Produkcja towarowa 1est -r!ęc 
niezbędna dla utrzymania J pog:ę
bienłs spójni ekonomicznej między 
mfast>.-n a wsią w okresie pnejśclo
wvm <ł w socja llzmle,, a co ::atem 
Idzie - prawo wartości je~t. chociaż 
nie Je1dynvm, to 1edMk decydują
evm C7vnnlkłem w wvmlanie "ra~y 
przemv~łowej na prace rolnicza. 

Jak ta wvmiana sle dot:vehczas 
odbvw~ła. a iak ~le rozwinie po 
uchw!!l"' n..adu „ dni<1 3.l 1953 r. -
bedzie tematem nasteDnYch artyku
Jów. 

syjskich zaborców - koloniza-
torów. podziwiali i wysoko ce
nili siłę ducha powstańców 
polskich. Lenin cenił polski 
ruch robotniczy bohaterskich 
metalowców Warszawy, v.·ł6k 
niarzy Łodzi, górników i hut
ników Zagłębia, którzy w nie 
jednej wielkiej bitwie klaso
wej byli towarzyszami broni 
proletariatu rosyjskiego, -ar
tii bolszewików. 

Ojczyzna nasza dwukrotnie 
odzyskała niepodległość dzię
ki narodom Związku Radziec
kiego, walczącym pod sztan
darem wyzwoleńczej idei :.e
nina. 
Rękojmią naszej niezwycię

żonej siły i naszych dalszych 
zdobyczy jest jak najgłębsze 
opanowanie wielkiej nauki 
marksizmu-leninizmu nie tyl
ko przez aktyw naszej partii, 
ale przez całą partię, jest 
przys~jenie sobie zasad 
marksizmu - leninizmu przez 
wielomilionowe masy naszego 
narodu. Wymaga to wyti:wa
łej, uporczywej i codziennej 
pracy, której nie wolno nie 
doceniać. 

Idea największego geniusza 
współczesności. idea Lenina, 
idea komunizmu poruszyła i 
porusza nadal ogromne masy 
wyzyskiwanych i uciskanych 
na całej kuli ziemskiej. -:.10-
mień tej idei zapala coraz to 
nowych bojowników do wal
ki o to, aby zmienić świat. 
Chorążym tej idei, Leninem 
dnia dzisiejszego jest najbliż
szy towarzysz walki Lenina -
towarzysz Stalin. To pod je
go kierownictwem obóz Leni
na. obóz pokoju. obóz komu
nizmu. skupia dziś osiem~et 
milionów ludzi - jedną '.rze
-=ią ludzkości. 

Niech wielka posta~ Lenina 
na wieki bedzie symbolem 
braterstwa I przvjaźni naro
fo ool~kiP!'O z narodami wiel 
kiego Związku Radl 



ielki Lenin W Poroninie 
Dtamhuł Dtabaiew 

Pieśń o przysiędze 
<Doko· 

n~ie ze str. 1) 

na noWy . 
l>l'Zysto ' Wyzszy szczebel, 

sowany d W&runkó o nowych 
kstzni w rozwoju, mar-
rewoluc ~POki imperializmu i 

Jl Proletariacldch. 
Leni 

ju lrn n Wykazał, że w ustro
Uzin Periaustycznym kapita
l>ltau l>l'Zekształca się w ka
eey, hz:i ~ljący, pasożytni
hlstor lllUJący wszelki postęp 
truje ~~zny, władza koncen -
1 kantta~ w ~ękach monop-oli 
stę1>uj u f1nanS<>wego. Na
dzy t P?dział świata mię
Przy c raJe kapitalistyczne, 
wi.faJąc 2Yrn kraje szybciej roz 
Jak na e Si<; ekonomicznie 
kują 

1 
J°bezwzględniej wyzys-

jeniowe. Nieprzebyta tama 
kładzie się w poprzek reali
zacji zbrodniczych planów 
wojny f ujarzmienia świata 
- wzrastająca fala ruchów 
wyzwoleńczych. Budzą się 
narody Wschodu, udając 
kłam amerykańskiemu sena
torowi Beveridge, który za
pewniał, że żadna alchemia 
n ie zdoła ożywić zastygłej 
w bierności krwi tych naro
dów. To porywający przY
kład Rewolucji Październi
kowej, to nauka leninowska., 
w5kuująca uciskanym lu
dom, że ich jarzmo nie jest 
wieczne i że w ich własnych 
rękach jest dość mocy, aby 
je na zawsze skruszyć - po
rywa do walki ludy. 
„WIELKOŚĆ LENINA -

MÓWIŁ STALIN - PRZE
DE WSZYSTKIM N A TYM 
WŁAŚNIE POLEGA, ŻE 
STWORZYWSZY REPUBLI
KĘ RAD, WYKAZAŁ PRZEZ 
TO W PRAKTYCE CIE
MIĘŻONYM MASOM CA
ŁEGO ŚWIATA. ŻE NA
DZIEJA NA WYBAWIENIE 
NIE JEST PŁONNA, ZE PA
NOWANIE OBSZARNIKÓW 
I KAPITALISTÓW NIE JEST 

„DOTYCHCZAS JAK W 
BAJCE MÓWIONO O TYM, 
CO ZOBACZĄ DZIECI NA
SZE, LECZ TERAZ TOWA
RZYSZE, WYRAŻNIE ZO
BACZ~CIE, ŻE ROZPOCZĘ
TY PRZEZ NAS GMACH 
SPOŁECZE'&STWA SOCJA
LISTYCZNEGO NIE JEST 
UTOPIĄ" - MÓWIŁ LENIN. 

Naród radziecki ukończył 
Już rozpoczętą przez Iljicza 
budowę spOłeczeństwa socja

listycznego i wkracza we 
wspaniałe jutro komunizmu. 

Wkracza p01I przewodem 
Stalina, najwierniejszego 
współbojownika i współto
warzysza Lenina, godnego 
spadkobiercy jego geniuszu, 
wielkiego kontynuatora jego 
nieśmiertelnego dzieła. On to 
przewodzi dziś narod<Jwi ra
dzieckiemu w marszu do 
zwycięstwa komunizmu, on 
Jest sztandarem, niezawodną 
ostoją, niezłomną nadzieją 
wszystkich ludów świata wal I 
czących o pokój i wolność. 
W nim, jak mówi poeta 
Dżambul Dżabajew - „ge
niusz świetlisty Lenina ży
je"-

M. D. 

Nar6d pe>l!lkl zawd'Zl~jący sw e 
wyzwolenle narodowe I społecz
ne Związkowi Ra.d:zdecklemu, n a j 
większą ple-czołowLtośclą ota-cza 
wszelkie pamiątki z okresu po· 
bytu twór-cy Kraju Rad w Polsce 
Na zdJęcllu: poonnlk Wli!lklego 
Wod7'a Proletariatu kolo Mu
zeum Jei:-o 1ml~nia w Poroninie. 

Pomnę dzień smutny, gdy niebo płakaw, 
Jak lzy - z niebiosów padał czysty śnieg. 
W ogromnym kraju, zasypanym biało, 
Najmędrszy z ludzi 7ta marach legł. 

Hucza.ła w itepach gToŹna. zawierucha. -
Pęczniały zaspy i przeniko.l chłód. 
W MosTcwie, żegnając genialnego druha 
Poprzvsiągl Stalin - za Partię i lud. 

Słowom prZtJsięgi wiernoici dochowal 
Radzieckiej ziemi f!Aljwierniejszv svn. 
Ż~toi 3wiadkowie - widzimt1, jak slowa 
Mądre i p1'oste wcielają w czyn. 

Huczą kopalnie, ,pola 7'ozkwita.jq, 
I pełen slońca urodzainv sad, 
I dniem i nocq warty się zmieniają 
Na st7't1Ż1J granic Kraju Rad. 

Do zwycięstw ~ Pf'OWadzi Wielki Stalin. 
Za. nim w pochodzie calt1 n.a7'ód nasz. 
Jemu rndziecC'll ludzie zaufa?i. 
Leni11. się wcielił w człowieka Z« ataH. 
Wielki Leninie, Ty w Staliftie trwasz! 

Przełożył LEOPOLD LEWIN 

p fl"abią kraje słabsze. 
leni:CzaJąca i aktualna jest 
linner.W~ka charakterystyka 
11'11. l&hzrnu amerykańskie
POdkr L~ niejednokrotnie 
jeek e lat agresywną, zbó
ni Il rolę imperializmu a
Je!rykańskfego, demaskował 
snr: •tale ingerowanie w 
to ~ innych narodów, czy 
dlJ•~ l>Otnocą „stryczka gło
nl ' czy w drodze bezpośred 
J~ interwencji wojennej. 
l\>ał Oc~eśnie Lenin wskazy-

' Ze Imperializm USA 
~ nieuchronna zagłada. 
Jl)o a to swoją głęboką wy
atf wę i dzisiaj. Bowiem be
ll~ •tnerykańskiego imperia 
ka 

1 
u rozpiera się w świecie 

śia~ taJistycznym, znacząc 

DŁUGOTRWAŁE, ZE KRó-r-------------------------------------------·----------·----------------------------------LESTWO PRACY MOŻNA 

SWych krwawych łap 

~~~tni Korei. „Pomoc ame
n l\ńska" stryczkiem głodu, 
ędzy, nadludzkich wyrze

'Zeń dławi kraje Europy 
tachodniej. W Niemczech za
chodnich amerykańscy oku
~nci skwapliwie rozdmuchu
Ją ognisko hitlerowskiego od
Wetu. w więzieniu Sing-Sing 
11r Nowym Jorku, drobna 
Szczupła kobieta, Ethel Ro
senberg, zgładzona ma być 
llfraz z mężem na krześle e
lektrycznym za to, że ze 
'llVSZ)'stkfoh sił pragnęła, Jak 
kaida matka, pokoju dla 
twych dzieci, dla wszystkich 
dtiec1 amerykańskich. 

A przecież kres błędnego 
"'łatania się imperialłstycz
llej bestii jest tak samo nie
llchronny jak nieuchronna 
~~ła zagłada hitlerowskiego 
aszyZJnu. Wzbiera i coraz 
~llższy Jest pęknięcia rople
l\Cy wrzód sprzeczności im

llcl'lallstycz:nych i kryzysów 
ekonomicznych, którego nie 
:oirą przeciąć nawet najbar-

zlej rozdęte programy zbro-

STWORZYĆ WYSIŁKIEM 
SAMYCH MAS PRACUJĄ
CYCH". 

• + • 
Przez żałobną salę Mau:r,o

leum Lenina przewijają się 
codziennie setki ludzi. Pod 
kryształową szybą leży wódz, 
zmarły a jednak wiecznie ży
wy, wiecznie bliski każdemu, 
„prosty jak prawda", jak o 
nim p0wiedział robotnik Dy
mitr Pawłow. Niech spoczy
wa w spokoju. Na stepach 
nadwołżańskich, gdzie daw
niej żar słońca wypalał 
wszystko co żywe, wije się 
wstęga kanału, nazwanego 

jego imieniem, zasilając 
w dobroczynną, życiodajną 
wodę każdy skrawek ziemi. 
W sadach dojrzewają owoce, 
zaszczepione ręką „czal'Odzie
Ja przyrody" Miczurina, czło
wieka, któremu dopiero wła
dza radziecka dała możność 
wykorzystania swej wielkiej 
wledzY dla dobra społeczeń
stwa. Sieć elektrowni od 
Dniepru aż po Ural, pokry
wająca Związek Radziecki, 
spełn!a leninowskie mar:iienla 
o elektryfikacji, która wraz 
z władzą Rad tworzy komu
nizm. 

Na drodze do komunizmu 

Poe! P-
zw "e'Woc1 Y-clę~ko re e'!' w telk!rj partii Lenina - Stalina nare>dy ZSRR 
N llrz;·w. l.zuJą pro r.-ram wy tyc zony przez swych wielkich 3 ZdJę.:,14. 0 1ców - pror,ram budownictwa komunizmu. 

tta' ~len n, PO·!ll!la •<0<:1 „Stallngradzklj I" przy pracy 
~-,,zJa kujbyszewski<ego. Fot. - CAF 

N 
stacji Szepietówka, w Po 
koju, w którym znajdo-

a wał się telegraf, trzy apa 
raty Morse'a nie zaprze
stają swej nieustannej 
mowy zrozumiałej jedy

nie dla doświadczonego ucha. 
Telegrafistki są młode, długość taś

my, którą wystukały począwszy od 
pierwszego dnia pracy, nie przekracza 
dwudziestu kilometrów, podczas gdy 
staruszek, ich kolega, rozpoczyna już 
trzecią setkę kilometrów. Nie odczytu
je jak one taśmy, nie marszczy czoła 
zestawiając trudne litery i zdania. 
Wsłuchany w stuk a.paratu w.vpisuje 
na blankietach słowo po słowie. Odbie
ra telegram, kierując się słuchem. ,.Do 
wszystkich, wszystkich, wszystkich!" 

Zapisując, telegrafista myśli „Na 
pewno znów okólnik w sprawie walki 
z zaspami". Za oknem zawieja, wiatr 
rzuca w szyby garściami śnieg. Tele
grafiście przywidziało się, że ktoś za
pukał do okna, obrócił głowę i mimo 
woli jął podziwiać piękne wzory na 
zamarzniętych szybach. Żadna ręka 
ludzka nie potrafiłaby wyrzeźbić rów
nie cudacznych liści i łodyg. 

Widok ten tale przykul jego uwagę, 
że przestał przysłuchiwać się aparato
wi, a gdy oderwa.ł wzrok od okna, po
łożył sobie taśmę na dłoni, by przeczy
tać przepuszczone słowa. 

Aparat nadawał: 
„Dwudziestego pierwszego stycznia 

o godzinie szóstej minut pięćdziesiąt" ... 
Telegrafista szybko zapisał przeczy

tane słowa, a odrzuciwszy taśmę i pod
parłszy głowę ręką zaczął słuchać: 

„Wczoraj w Gorkach zmarł..." Tele
grafista zapisywał powoli. Ileż to w 
swoim życiu nasłuchał się już rados
nych i tragicznych wiadomości! Dowia
dywał się zwykle pierwszy o cudzych 
smutkach i radościach! Dawno już 
przestał wnikać w sens skąpych, ury
wanych zdań, łowił je uchem i mecha
nicznie notował na papierze nie za.sta
nawiając się nad treścią. 

Oto teraz ktoś umarł, komuś dono
szą o tym. Telegrafista zapomniał o 
nagłówku: „Do wszystkich, wszystkich, 
wszvstkich". Aparat wystukał: 
„W-ł-o-d-z-i-m-i-e-r-z 1-1-j-i-c-z". 

Stary telegrafista przekładał po:otuki
w anie młoteczka na litery. Siedział so
bie spokojnie, nieco znudzony. Gdzieś 
tam zmarł niejaki Włodzimierz Ilj icz, 
dla kogoś zanotuje dziś owe tragiczne 
słowa. ktoś zapłacze z rozpaczy i 
zmartwienia, lecz dla nieii;o są to wszyst 
ko obce sprawy. jest tylko postron
nym świadkiem. Anarat wystukuje 
kropki. kreski. znów kronki, mów 
kreski, on zaś ze znanych sobie dźwię
ków ułożył już pierwsz'l litcre i zano
tował na blankiecie: Była to litera ,.L". 
Po niej zapisał drugą „E". obok niej 
st<i rannie w:vkaligrafował „N". dwu
krotnie podkreślająr przedzi ałkę mie
dz:v kreskami natychmiast dołączył do 
niej „I". wreszcie uchwycił automa
ty<'>:nie ost<:tnią literę „N'". 

Aparat Wystukał pauzę i tcle~rafista 
na jedną dziesiątą sekundy z<1trzvmał 
wzro!;;: na napisanym przez się słowie 
„Lenin" . Aparat nie przestawał nada
wać, lecz myśl przypadkowo na.tknaw
szy się na znajome nazwisko znów 
wróciła do niego. Telegrafista jeszcze 
raz spojrzał na ostatnie słowo - „Le
nin". Co? Lenin? W soczewce ocznej 
odbił się w persoel{tywie cały tekst te
leittamu. Przez kilka chwil tele.Erafista 

spoglądał na blankiet i po raz pierwszy ludzi stojących przy paroW<>zie, Artiem, 
w ciągu trzydziestu dwu lat pracy nie który podniósł był młot, nie opuścił go. 
wierzył w to co za.pisał. - Towa!l:zysze! Umad Lenin! Młot 

Trzy<krotnie szybko pnebiegł oczami powoli osunął się z ramienia i ręka 
wiersze, lecz słowa uparcie powtarzały: Artiema bezdźwięcznie opuściła go na 
„Zmarł Włodzimierz Iljicz Lenin". Sta- cementową podłogę. 
rzec zerwał się na równe nogi, podniósł - Cóżeś to powiedział? 
spiralnie skręconą taśmę i wpił się w Palce Artiema niczym kleszcze wpi-
nią oczyma. Dwumetrowa taśma po- ły się w półkożuszek tego, który przy
twierdziła to, w co nie mógł uwierzyć. niósł straszliwą wieść. 
Odwrócił ku koleżankom śmiertelnie A ten, obsypany śniegiem, ciężko dy
pobladłą twarz i usłyszały jego wy- szą.c powtórzył głuchym urywanym 
straszony okrzyk: gło5'e'lll. 

- „Lenin umarł!„ 
- Tak, towarzysze, Lenin urn.ad. 

I wiadomość 0 wielkiej stra~ie wy- I ponieważ człowiek ten już n1e krzy 
mkn~l~ się z te.legraf:i przez otwarte czał, Artiem zrozumiał potworną praw
na osc1erz drzwi, zawirowała na dwor- dę i poznał również twarz człowieka, 
cu, wpadła w zamieć śnieżną, zakoło- • był to sekretarz partyjnego kolektywu. 

Mikołai Ostrowski 

Gdy Lenin 
.zmarł 

Fragment powteści 
NJak hartowała się stat'' 

wała po torach i zwrotnicach i z lodo
watym przeciągiem wdarła się po
przez niedomkniętą połowę okutych 
żelazem wrót do remizy. 

Parowóz stał w remizie nad pierw
szym podkopem reperacyjnym. Leczyła 
go brygada małego remontu. Stary Po
lentowski sam wlazł do okopu pod 
brzuch swego parowozu i pokazywał 
ślusarzom chore miejsca. Zactiar Bruz
żak wyprostowywał wespół z Artie
mem zgięte pręty rusztu. Trzymał je 
na kowadle podstawiając pod uderze
nia młota Artiema. 

Zachar zestarzał się w ciągu ostat
nich lat, przeżycia pozostawiły głęboką 
bruzdę na sfałdowanym czole, a skro
nie posrebrzyła siwizna. Przygarbiły 
się plecy, z głęboko osadzonych oczu 
wyzierał zmierzch. W oświetlonej szpa
rze drzwi remizy mignął człowiek i 
przedwieczorne cienie pochłonęły go. 
Uderzenia w żelazo, stłumiły pierwszy 
krzyk, lecz gdy człowiek dobiegł do 

Z okopu wYlazili ludzie słuchając w 
milczeniu wieści o śmierci tego, czyje 
!mię znane było całemu światu. 

Wszyscy drgnęli na wycie parow01!tl 
przed bramą. Zawtórował mu z dwor
ca drugi, trzeci... Do ich potężnego i 
pełnego trwogi nawoływania dołączył 
się głos syreny elektrowni, wysoki i 
przeraźliwy, jak wycie sZ1rapnela. Czy
stym dźwiękiem miedzi zagłuszył ich 
szybkobieżny piękniś „S" - parowóz 
pociągu osobowego, który gotów był 
do odejścia w kierunku Kijowa 

Maszynista polskiego parowozu bez
pojredniej komunikacji Szenletówka -
Warszawa nasłuchiwał chwilę, a potem 
powoli podniósł rękę i pociągnął w 
dół łańcuszek otwierający wentyl sy
reny. Wiedział, że gwiżdże Po ra7 
ostatni, że nie poZ'wolą mu już na tym 
parowozie pracować, lecz nie wypusz
czał z ręki łańcuszka i wycie jego lo
komotywy podnosiło z miękkich ka
nap w przed21iała<'h wystraszonych ku
rierów i dyplomat.ów polskich. 

Remiza napełniła się ludźmi. Potok 
ich wlewał się przez wszystkie bramy 
i gdy wielki gmach był już natłoczony, 
w żałobnej ciszy rozległy się pierwsze 
słowa. 

Mówił sekretarz szepietowskiego ko
mitetu okirę~owego partii - stary bol
szewik Szarabrin: 

- Towarzysze! Zmarł Lenin, wódz 
proletariatu całego świata. Partia po
niosła niepowetowaną stratę, umarł bo
wiem ten, który stworzył partię bolsze
wicką i nauczył ją bezkompromirnwej 
walki z wrogiem ... Smierć wod;r.a partii 
klas:v robotniczej wzywa najlep~zych 
synów proletariackich do wstąpienia w 
nasze szeregi ... 

Sztandary pobitego wroga u stóp Mauzoleum 



Nasi czqtelnicq Metalowcy i piekarze 

O Walce Z Pl. 1'an' stwem wyróżnilisięiakoartyści 
- Przegląd sztuk rosyjskich i radzieckich 
- Ryw•zacja 19 zespołów ~wieit:cowych 

W GRUDNIU ODBYŁA SIĘ W LODZI KRAJOWA NARADA 
AKTYWU PRZECIWALKOHOLOWEGO. MIAŁA ONA NA CELU 
WYMIANĘ DOSWIADCZE!lt W PROWADZONEJ DOTYCHCZAS 
WALCE Z ALKOHOLIZMEM. OPRACOWANIE NOWYCH SKU
TECZNYCH METOD LIKWIDACJI PLAGI PI.TAlltSTWA. REDAK
CJA „DZIENNIKA" OGŁOSIŁA OSTATNIO DYSKUSJĘ I WE
ZWAŁA CZYTFLNIKóW DO ZABIERANIA GŁOSU N.A ŁAMACH 
NASZ:E.J GAZETY. PROSILISMY PRZY TYM NASZYCH CZYTEL· 
NIKÓW O ZAPROJT-:i~ 'i:-0,„ •'HE NOWYCH FORM WALKI z AL
KOHOLIZMEM. KTÓRE ICH ZDANIEM BYŁYBY NAJSŁUSZ
NIEJSZE I NAJSKUTECZNIEJE'ZE. 

"W walce z .a!lkoil.ofu.mem bo w pobliżu fu bryk im. Szen_ 
zbyt małą uwia,gę kładło się walda, DuOOis, Kunickiego oraz 
dot}'Chczas na rounieszczeni€ garażów PKS. Przynęta chwy
baTów i zakladów g.astron<>- ta, w bramach okolicr...nych 
micmych sprzed.a.jących wód- domów spotkać można męż
kę. Weźmy przykład. Przy czy-zn pijących wódkę, knajpa 
ul. Swierczewskiego 7 znaj- jem zawsze pełna, zwł.a>sZCza, 
duje się prywatna resta>tm-a- że właścicielka „idzie na rę
cja, która z niewiadomych po- kę" swym klientom i sprzeda_ 
·111·od6w llQSi nazwę „Robot- je wódkę na kredyt. 

W Łodzi zakończył się zor-1 kładów Piekarniczych i ~ 
ganizcwany przez Okręgową rzelni przemysłowej w 5iers
Ra<lę Związków Zawodo-.•1ych d:w. 

L iczba nadesłanych dotych- Odda•jmy głOIS na'Szym czy-
czas d:> re<lakcji wypo- te1nikom. nik" .. Jest ona umi.es:rczon.a w Krystyna Łukaszewska" 

pu.-,,kcie bal'dzo „intratnym" wiedzi świadczy najlepiej jak „Pisę dla.tero, że mam 
żyw() społeczeńst'h"O łódzk'. e męia alkcholłka. Był Już 
interesuje się · tym zaig.a<inje- Je07.0ny w przychodni t kll- Pl'zytoczone pnez nas wy-
niem. Nadesłane li.ety o&sło- nice. Leczenie nic nie pomo- powiedzi, szczególnie p.ierw-
niły n.am wiele tragedii żyo:a. rło. (Pl'zycht>dnla nie intere- Członkowie pols~ej delegacji sza, nie świadczą oczywiście. 
rodzi.nnegQ, które powoduje suje się wyleczonym pacjen- że tego rodzaju tl'agedle ro-
alkohol. tem, który po pewnym Plewińska dzinne wywołane a.lkohollz-

W począ.tk.ach grudni.a zamie
śc i liśmy artykuł pt. „16 urzędni
ków w Jednym pokoiku". Donosi
liśmy w nim o ciężkich warun
kach pracy urzędników Dyrekcji 
MHD Łćdź-Poludnle . 

Zdarzalo się bowiem, 1,e w nie
których, maleńkich pom!esz.cze
n!ach tej imrtytucj\ pra.cowało po 
16 do ?O osób. Poza tym urzt:<fn!
cy musieli sami palić w oiecaeh . 
gdyż dyrekcja nie zatrudn 'ala od 
powlednlego praoownllta. Nie naj 
lepiej przedstawiały sie równ i eż 

warunki hl ~!enl.czne w tel plaeów 
Ce MHD. Ta•k bylo ... 

Ostatnio jednak. po naszym ar
tykule - jak donosi t.ódzk! Za· 
rząd MHD w odpowle::lz\ na kry
tyke prasowa - warunk4 pracy 
urzędn ików zatrudnionych w dY
rekcii t.'>clt-Połudnle ulegly znacz 
ne-J poprą.wie. 

T. T. w ł.odzL. - W dniu 3 stycz 
nla br-. wykupił Pan bilety na 
kolej w „Orblsle" z watnością na 
5 bm. Pobranie dopłaty przer. kon 
duktor6 w dniu S 1ttyC'lltlla bylo 
n'esluszne i mote Pan o "tWrot 
nadpłaty reklamować w Dyrekcji 
PKP 

K. w. - O ile nie miał Pan 
lm!en:iego skierowania do pre~y . 
może Pan wymówić pt"Zedlilębior-

cza.sle wraca do wódld). 
1
• Slrzałkowski• mem, są zJawiskiem oagJnin-

z każdej pracy go usuwają. nym. Niemniej jednak wy-
(dlufej nłe pra.euje Jak 3-4 ł b I '-"OK pa.elki takie zdarzają się w 
tygodnie). Na dom i dzieci Z OŻe} 23 m W SCI I 1v1 fo;;·mie mniej czy barllziej szko 

w ogóle nie daje, b~je nas, łpraWOZdlftl•e dllwej. Nie wolno też zapo-
używa wulga.mycb slow. Ja mina.ć, że alkoholik. to n.ie 
pracuję. ale cey moja praca z "ongr-u Narodo'w tylko zjawisko przykre i ucią-
mote być wYdl\jna, jeśli jes- I\ 'lilii'- żliwe dla rodziny i najbliż-
tem rozbita mora.lnie 1 wy- W Obronie PokO:U szego otoczenia. Alkoholik, to 
czerpana. ftsycznłe i myślę • ta.kże stra.ta dla społeczeń-
str.le o dzieciach, czy Im w dniu 23 stycznia 1g53 r. stwa, szlrody dla produkcji. 
krzywdy nie zrobi, lub z do-

0 
goodz. 17 w sali Młodzłeżo- Bo alkoholik, to niewYkonana 

mu co nie wyn'esłe, żeby norma. to zachwiany plan 
sprzedać na wódkę. wero Domu Kultury przy produkcyjny, to nieszczęśliwe 

Moim zda.niem walką z al- ul. Moniuszki 4.a, odbędzie wypadki przy pracy. to brako
kohołłzmern muszą się zają6 sif! wielkie zgromadzenie róbstwo I partactwo. 
przede wszystkim komitety sprawozdawcze z Kongresu I dlatego musimy walczyć z 
domowe. Powinny one prze. Narodów w Obronie PokOju pijz.ństwem, musimy je zwal
prowadzfć spis wszystkich w Wiedniu, na którym spra- cu.ć. Dlatego chcemy, by w 
alkoholików. Chorych skle- wozdanłe złOią, członkowie j witlce tej wzięło udział całe 
rowae na przymu11owe lecze- polskiej delegacji na Kon-

1 

społecuństwo, bo dopiero wte 
nie, mieć pod stall\ opieki\ gres: ob. T11.deusz Strzałko- dy - jak słusznie powiedział 
rodzinę a.lkoholika. Trzeba nasz czytelnik - możemy w 
~rzyć kontrolę nad uiy- wski - sekretarz zarządu I' teq akcJl o!lągnllCi pozytywne 
wa.niem alkoholu podczas Głównego ZMP 1 ob. Kor-

1 
wyniki. I dlatego tet czekamy 

pracy, przeprowadaać kon- nella Plewlńs1'.a - poseł na I na dalsze glosy naszych czy-
trolę w loka.la.eh cą mło- SeJm. telnłków. 
dzieł nie uplja się. .._ _____ ------• (w) 

Alkohołlzm, to wn6d na 
mrowym orpnlmnie spo
łeczeństwa. Alkoholik je.sł 
cięża.rem dl& rodziny i pań· 
atwa. Rodsina ło komórka 
pat\słwow&, r. terrOl"7110wa.na 
żona ł dzlecl SI\ chorą 
komM-~ 

Małka." SPRAWA, KTORĄ TRZEBA dy, ku zad<>woleniu pasaże-
UREGULOWAO rów. 

atwu pra~ na 3 mlesiace. Roanan Kowalesewskł, stu-

- przegląd sztuk rosyjskich i 
radzieckich, wystawionych 
przez świetlicowe zespcły tea
tralne. 

Do przeglądu z.glosilo się 19 
zespołów, które wystawiły m. 
in.: „Ożenek" Gogola, „Swit 
nad Moskwą" Surkowa, ,,Po
ciąg pancerny" Iwanowa, ,.Na 
całym świecie" Nilina, „Kali
nowy gaj" Korniejczuka. 

Najliczniej reprezentow&ne 
były zespoły świetlicowe Zwią 
7.ków Zawodow:v-ch St>-0ż~1U•c6w 
i Metalowców. Najlepsze osiąg 
nięc!a maią zespoły: Łódzkiej 
Fabryki Maszyn. Łódzkich Za-

Korespondencviny 
kurs przvgotowawczv 
na stopień 
inżyniera rolnika 
Stowarzyszen~ Airroteelln.lków 

Po.Jsklch organlzu3e roczny kore
sponde1tcyjny kurs przy#otowaw
czy do egzaminu na stGpleń 1Dły
ni<M"a-roln1ka. 

Kurs daje ~O'tność skorzysta
nia z upra.wnień „ustawy o stqp
nlu intyniera" tym rolnj!kom, ~ó 
rzy dzięki dh1gll'letnleJ prakty„e 
potrzebaj11 tylko u~stematyzowa 
nla I pogłębi-enta posl.a.dazcych wia 
do.mofcl. 
Zaln~resowant winni beZ11Wlocz 

nie qloslć się do eekretarl&tu od
dalalu woJew6dzkteco NO'l' w t.o
dzl, ul. Piotrkowska 102. Początek 
kUrsu dnia 1.%, 1953 r. Pnewldzla
nv Jut tylko Je4en kuH. kt6rv 
obeJmt-e wnl'Wtk'Leh rolników od
powlada.J4cyd\ pow)'Mzym wanin 
kom I poono:te Im w n3;Y11k1m.łu 
a.wansu społeeznecit. 

Nie wlecze się 
w ogonie 
ale przoduje· 

Machnął 
topo1em4 

lecz nie trafił .. , 
Ob. Maria BT11nkiewicz ice

szla do sklepu mięsnego MHM 
Nr 84 przy ui. Próchnika 25 i 
z satysfakc;q stwierdzłla, źe 
;est tu duży wybór różnego 
gatunku mięsa t wędlin. 

Poprosiła więc kierownil«J 
sklepu, ob. Leona H~cZ11ń· 
skiego, by odważyl jej pół kO 
schabu. 

Pan ki~ot0nik machnał za· 
maszyfoie toporem, odłupat 
kawałek achabu, lecz nie u
trafił równo na 50 dkg. DO 
pełnej wagi zabraklo 2 dkO· 
Wobec tego, niewiele się na· 
myśLając, dorzucił klientie Z 
dkg r6żn11ch ochlap6w, któ
rych cena jest o wiele nlższa
Gdy klientka zaprotestowała, 
nie chcial słyszeć nawet o ao
kladce schabu. 

Nie wi4domo do czego btl 
doszło - gdyż apór przybte
ral na sile. A,le w mome1'cle 
największego napięcia d111ku
sjf. szeroko otwarly się drzwi 
sklepu ł zjawił słę łnspektor 
PIH. Wszedł to sam4 porę ł 
apłsał protokół kamy prze• 
ciwko ob. Herczyńskiemu. *. * 

M. Antosik. - Zgodnie z uchwa dent IV roku medycyny pi- J _k wiemy nie dawno MPK EGIPSKm CIEMNOSCI ,„ rządu z dn!a 3 stycznia br. sze: .zmieniło tr~y tramwajów. W DOMU AKADEMICKIM 

KHent musi byt na.l~le o'b
.rożony, a sprzedawea mu111 111t1 
odwafyć towa.r J•dneco satunkll 
po ce1lle u.«aioneJ l Dlil mote na. 
dokładkę doda.wat Jak~g'O'kotwiek 

W n-ne lt(U31) „D&le11.nlka towaru taflszego gdy:t Jest to ..,.,. 
Łódikleso" 11 d.Dla 11 I ll bm. spodlte on;u,stwo: Cl) 

~~~r~~ ~e1:~~'lz~~0,;g~~~!ćce~; „DotychczMowe mełody Wpłynęło to n.a dogodniejsze • 
kupna bez jaldejkolwiek pod- walki z alkoholizmem nie da- pełączenie ·Niększych zakł&- Zbliża się termin sesji egza-
Wyżkt. ły ?O'Żądanych re"Z.1.llta·tów dów pracy z osiedlami robot- minacyjnej na wyższych u-

„Planl1111:1.". - zwolnienie z pra· Główn błędem tej · ake i n.iczymi. czelniach. Studenci ze zdwojo 
ey bez wypewledzenla mote na· ym j Istnieją jednak drobne za·· ną energią przygotowują się 
stl!lr>lć tyl·ko za zęoo11 przed!i~b·or było przede wszystkim to, że\ łó . li · d · ó b · ć 
stwa. w przeciwnym wypadku nie byla ona ma60wa. Aby k cema, o. czym sygn.a zu3ą o e~z~mm w, ! OS'lągną 
musi Pan wypowled.meć przeds!e walk.a z alkoholizmem odnio- nam czytelnicy. Jeden z czy- jak na3lepsze wyniki. Wszyst
biorstwu prae1: na I miesiąi:e ł.a skut k . . j . • telników pisze: kie wolne chwile poświęcają 
przed J-el opuszczeniem 5 . ' e • lTl'USl w rue .W'l:ląc ,.zwraca.my się do re4akc:JI s na naukę. Dlatego też bardzo 

„Blondynka". - z przedstawio· ud~ł całe społeczenstW'O. prołb4, a1t7 przyczyniła się do zaniepekoił nas list od studen 
nł'ch przez oanla okollcznoścl wy Nałezy przy tym zwrócić usu11!ęcta pewuel boll\'C2'ki, któ- tów mieszkańców Domu 
nika, te jedynym wyjściem z sy- szc:Mlgólną uwagę na młodzież ra dla pasaterów korzystają- d . . 1 0 tuacji Jest przeprowadzenie roz- J _._.ś . . · cych z tramwa.)u nr 1 .!Mt utra- Aka em1ck1ego przy u · gro· 
wodu. Powinna Pani zgłosić się do a .........,i Cłe propoo~Ję na- pleniem. Prosimy MPK o ure- dowej 28a. 
pracy. a dzt~ko ncldać ewent. do stępujące fonny w.alki: gutowan.te rozkłltdu jazdy na tej „Bardzo często, z powodu 
tłobka . W wyroku rozwodowym. a) wygł.as1.anie ~ wszyst- llnll. Dotychczas bowiem Ja.dĄ wadJlweJ instala.cJl - pl.szą s.tu· 
który zostanie orzeczonv z wlnv kich świetlicach i zakładach trsy lub cztery „slól!em.ki" Jed- den·e.1 - )l'aśnle u nas światło. 
męża, ustalona zostanie WYSOkość na za drugą, a potem na Ił do Przeszkadza nam to, a nawet w 
alimentów na t"Zecz dziecka. pracy pcgadan~ na t~t ce m!nut następu.le pn:erwa. og6le ulllemo>:tlwia - naukę" ..• 

Przecl podjęciem czynnośct roz- zgubnych skutkow a•lkohob:z- zauw&tytem, te Ila kran.co- Ale nie tylko takie trudno-
wodowych proszę porozumieć slE: mu, b) ca•lkowlte wyellmino- wyeh przystan.ka.cb tramwaje ści odczuwają studenci z ul. 
z naszym adwokatem (w środy . lk h l baw mło przedłutaJa -e po>rtoJe. Mote 0 _, . 
ocl 16-lB, w sobotv od 14-18). w~~e a 0 0 u z za . - to Jest przyczyną nleregularnel gro„ owe1. 

w. sta.slak, Głowno. - Jeżeli dziezowych, c) z.am!eszczame Jazdy„." „Brak wo-l!:v lMt równlet ezę-
Pan prócz funkcji magazyniera w ściennych foto-gazetkach „Mle:J.skle Pned.~lębl'Ol'stwo Ko stym zJawl$klem w na.szym do-

zamleśeillhny artykuł pt. „lłl-
lans osi.at.n.Ich dni", w którym 
M. skutek myłnycb illłormacjl 
u4zlełon)'ełl nam prsea dalal 
planowania CZPB pod.allłm)', Ił 
m. Io. r:atosa t>N•dzalnl ZPB 
Im. Seymalbkt.eiro rytmlcsnle 
wykonuje plany od p1erwazyeh 
4nl noweco roku, podczu gdy 
„w ublecłym roku wlokły 9'ę w 
ogonie prze.my>słu ba-wełnl&lle
gou. 
Wiadomość ltyta nlełeleta. za

ło•a prr.ędzalnl ZPB Im. Szv
ma.ń.11kl-ego nle tylko, te nie 
wlokła się w o~on:e, ale nale
żala clo przodaJ11cych w przemy
śle bawełnianym. 

Okazuje mę, te wla4omoścl 
za,czerpnlęte w centralnych za
rząda.ch, trzeba jest.cze s.praw
dzlt w zakładach. Nie g.,111ynUl
śmy tego, więc poknyw4zon4 
załocę ZPB Im. szymaflskle'°o 
przepra.szamy I :tyc:tYftlY dai
szyeh sukcesów w reaJlnoeJI pola 
n.ów na rok biodlt<'Y· 

pełni dodatkowo funkcję bcyga- kairykatur lu&i nadużywają muntka.cyJne - pisze czyte1n1k ma ... " . . . 
d1era. to należv sle Panu dodat- _ . - w zakoflezenlu swego lista - ApeluJemy d.> k1erown1ctw<l u k d • 
kowe wynagrodzenie płatne z cych ~.~--oholu, d) wyzbycie się powinno Jak na)szyl)cleJ opra- domów akademickich: waga OfAHAll enci 
dniem objęci a dod•tkoweJ pracv pobłazuwego stosunku do pi- eować nowy rozkład Jazdv dla Usuńcie natychmiast· niedo -I""• 

Ob. B. - Powinien pan zwrócić janych. Pijak TmllSi wiedzieć . ,.sl6demkl". aby nie naratać ~ . d · r 
lOOll zł bez jakiejkolwiek podwyt- że za nad'llżywanle alkoholu puażer6w na dłu3'i<!> wy.czeki- magarpa ~ omu przyd, . u .ictoy Wnysey 'korespondenci 'Win-
ki. · . pi . . wania". OgrodoweJ 28a. Bę zie i ad l~ cl doła zs b 

A. s. Łódt. Piotrkowska ~s. - spotka go ogolne potę en1e 1 Sądzimy, że MPK przychyli na pewno z korzyścią dla stu- n n ~ 0 m. 
Jeżeli oferowana przez spółdzlel- dezaprobata". się do prośby czvtelników j od dentów - wpłynie na poziom zaśwladcsenfa kor~pondenta 
~;t~i"'~~~e.0~0~;1~~~1 r;~.~~: * • * powiednio zmieni rozkład jaz· ich nauki. celem pnedłułenlr.. 
p:l- OT"':eclw spółdzielni na drogę 
sądową. ..11/YUY Przgqodq 

(Tragedia amerykańska w 

JYAC·IYACA (3) 

H. Ostrowski. - Opony do ro
werów „Faworlt" nadeJdą w naJ 
bliższych dniach do sklepu wzor 
cowego przy ul. P otrkcwsklej 71. 
Sprzedawane będą posiadaczom 
rowerów za okazaniem paragonu 
nabycia. 

Semlckl Edmund. - W sprawie 
wadliwego kursowania tramwa
jów Interweniujemy w MPK. 
Przesunięcie ge>dzln rozpoczyna
nia lekcji w szkole je.st niemotli
we. Może Pan je.:lnak na własną 
prośbę przenieść swe dziecko do 
szkoły nr 11, która ".l:!l.ajduje slę w 
tym samym gmachu. a rozpoczy
na lekcje w goozlnach rannych. 

L. Galanolak - Wałlda.k WladY• 
aław. - W Waszych l'prawach 
Interweniujemy O wyniku Inter
wencji oowladom·my lls.townle. 

K. Wllei:yilllk! - Wiersz jest do-
bry. ·o dokłndną ocenę powinnli· Dopiero Prztl bufeełe tD11k4zal Jłmmv 
cie zwrócić ale do Kola Młodych swo;q toielkq klasę (co dokładnłe 
przy Zwi'lzkU L'teratów Pol9kich, uchW11cil '1/SOWnik). 
warszawa ul. Krakowslde Przed- Kiedt1 Jimmv spadł _ niezbvt -ze-
mi eście. „. 

„zslerunka" - w spr-le o- rażona dama usl11u1iła jego ulubione 
trzymania budulca I potyc*! na 

1 
łłOWO: ,.Dcimned„.• 

przebudowe domku tn..eba zwró-
cić sli: do Zrze5zenla Prywatnych 
Wlaścl clell Nieruchomo&cl, Piotr· 
kowslca 33. 

4 DZfuriNIK ŁODZIU nr 18 (26'&) 

8 aktach, w trzech 

Z radoAciq wstąpil na stary ląd, o któ
rvm niewiele więce; wiedział niż to, 
że nazywa się Europa i że można się 
tam dobrze zabawlĆ na koszt tubyL
cóto, zwanych (zupełnie słusznie. na
.wias.em mówiac.I Europejcz11kamL! . 

odsłonach każdy) 

Pierwszą czynnolciq Jimmu b11l4 IP"H· 
daż WSZ"IJStkicli przedmiotów miedzia
nych, które przezornie skradł na okrę
ci.e, ponieważ uslyazal, że kolorow~ 
metale idą w Europie na wagę praw1e 
zlota.„ OK - burknął, og'4da;qc ba11.k
p.ot11 - zadowol01tt1 z stebłe, bo nte 

wiedzial jeszcze, co go czeka .•• 
{d.c.n.> 

Tabela wygranych 
Wysrana łł.OOI zł padła n.a nr nr: 

3581&6 łlti89. 
Wyi:rana ze.ooo zł padła na nr 

nr: 4622 24229 !968'1. 
Wygrana u.ooo Z'ł padła na nr 

nr: sn1 7171 20087 51207 53183 e1f'70 
8~ 100706. 

Wygrana &.ooo zł padta na nr nr: 
~ 46367 4łilł 5/K07 58Hll 70659 
10301% 1031114. 

Wygrana z.ooo zł paella na nr nr: 
!113 4680 8274 8640 9183 10490 i1010 
29796 33095 38433 39500 47459 5033• 
56050 58660 66218 8915&2 71109 74431 
76034 '18'17ll 85744 85874 8~:?05 10308'7 
103959 11347'1 11847% 119.wl. 

WYlitUDa 1.0M Zł padła n.a nr nr: 
łG7 BłZ6 9570 16950 18448 19541 19621 
20297 259:14 2e006 26458 270Z1 29811 
UlM 33002 33512 34519 34608 3~627 
403%1 Ul 35 4łl 58 ł424l ł51GO 46261 
468'14 525ł4 54653 56340 117338 &9019 
78088 711202 łl58lr 84143 86124 8MA7 
92~4 D2481 10104!ti 103ł58 lfl618~ l~q :!l l 
ll0043 111 ~5 111825 114812 115225 
118505 116823. 

llllAl>IO• 
lllODA, U !!TYCZNIA 

T.JO (Ł) „z mikrotonem przez 
miasto i wdeś" 7.35 (Ł) Wladon" 
dla wai 7.00 Kalendarz radlowY• 
1.55 WIADOM. PORANNE, 8.00 (Ll 
Muzyka ludowa. 11.45 „Głoa maJą 
kobiety". 12.0ł DZIENNIK. 14.05 
Infocnnacje. 14.lo Dla klaa In i i'I/ 
- aud. słowno-muz. 14.30 Ken• 
cert ońc:. rozgt. WTocławskie 1• 
15.0ł Komunikat o atanle wód· 
15.10 Audycja literacka. 15.30 Aud· 
dla dzieci. 16.00 „Wsz~hnlca RP' 
dlowa" - wykład z cyklu: „w· 
11torla Polak!" <n. 18.l!O (Łl Nal(ra• 
nle Centralnej Akademii w zwląt• 
ku z roczn~ca oswobodzenia LO' 
dz! z udziałem zespolów WP. 1'7.o0

5 WIADOM POPOt.UDNlOWE. 17.l 
(Ł) „Tajemnica państwowa" _,. 
aud. aatyry<:m1a. 17.30 (Ł) „Z ml· 
krotonem przez miasto 1 w!eś"· 
17.45 (L) Muzyka rozrywkowa• 
11.15 (L) „Dnt chwały". 18.30 po• 
gadanka t[»rtowa 18.40 Mu:r.yf:I 
rozrywkowa. 18.45 Du-ety wokal„e· 
19.00 Kronika kulturalna. 19.·~ 
Muzyka I aktualnołcl. 20 
„ Wszechnica Radiowa". ::11 .20 JCO~ 
cert krakowskiej ork. PR. ~
DZIENNIK. 21.30 Muzyka tanrc;-; 
n.a u.oo .,Wszecłm.1ca Rad ows;. 
22.5T Beethoven: Sonata •. Ao!l9·" 
slonata" w wyk. Ta.<17.lt"ck!t'~ • 
pil n!sty E GllelM. :1.1.'5 Mt!1~~, 
symfonic·v1a. 23.SO OSTAT. <Gv
J)OMOSCI. 



a nr 

r nr: 
7-065B 

T nr: 
19621 
2981% 
~9621 
46261 
69019 
88491 

1~8~11 
115'225 

Motocykle, zeg•rkj 
na rękę, rowery 

Spekulanci W potrzasku Po drzemc~ jesienne! 

Domowy mogazyn włókie.nniczy dzonych transak~1 nabyła u dOZOJCJ zapadli W 580 ZlmOWJ do wygrania 
5 motocykli SHL, 20 zegar

ków na rękę, 30 maszyn do szy 
cła, 50 rowerów, 1000 par poń
czoch damskich i wiele innych 
- razem 12 tysi~cy cennych 
przedmi<0tów ogólnej wartości 
blisko 800 tysiecy złotych. Oto 
jakie na.grody ~zeka;ią na bio
rących udział w wielkim kon
kursie tygodnika. „Przyjacl ół
ka" i Centrali Odpadków Użyt 
ko wy eh. 

Kozłow;.k:iej 75 m matenału. 

Spotkanie które nie doszło umówiona już ~astępru. 
' „randka" handlowa me dos:zła 

Tragiczne skutki niedbalstwa 

d k łk do skutku, gdyż obie speku-
0 S U U !antki z1:1alazły się w więzie- Nie wywiqzuią się z podstawowych 

obowiązków Sprawy sprzed 3. I. 1953 r. 
Wciął Je."JZCZe Prokuratura. m. Łodzi ołnymuJe ®"!esle

nfa pn:eciwko handiarzom łaiumszk-0wym, którzy uprawia.li 
swój proceder pned wprowlł dzeniem ust.a.WY o regulacji 
cen. 

niu. 
Władysław Komasłak, b. kle 

rowm3c: sklepu MHD nr 805, 
otrzymawszy z magazynu . bia
ły fik nie u····ażał z.a stosowne 

Uwagi pod adresem M ZBM 
których do-zorców uchodzi :im 
z reguły bezkarnie. 

sprzedawać go vi sklepie po W ciągu ostatrlich pięciu 
Ustalonych cenach. Sprzedał dni Pogotowie Ratunkowe by
więc filc hurtem, bo odrazu ło Iulkanaście razy wzywane 

Oto Gen0wefa Różaósk& za- kie.nnlczyeh I okolo 120 par 200 kg i po znacznie wyższej do wypadków spowodowa-
mieszkała przy ul. Ogrodowej ponczoc~ i ska~t. Spekulant cenie. W przeprowadzeniu tej nych przez poślizgnięcia na u-

(sh) 

A jakie warunki? - zapyta 66 od lalku lat nigdzie nie pra ka pomesie msłuzoną karę. przestępczej transakcii poma- licy. Zanotowano m. in. zła-
czytelnik. Dostępne dla każde- cowała gdyż uważała że się 200 m materiałów wykryto gali mu Stanisław Mokrzycki. mania i zwichnięcia rąk i nóg, 
go, łatwe i niekłopotliwe. Ze· to· jej :,nie opłaca". ~jmowa- w mieszkaniu innej spekulant sz-0fer zatrudniony w :MHD uszkodzenia stawu biodrowego 
brać 1 kg. starych szmat, wy- ła się natomiast wykupywa- ki, Walerii Kozlowsltlej za- or.az Rvs?.ał'd Stowskl i Słani- oraz inne poważne obraże
cląć kupon z tygodnika „Przy- niem tow!łrów w sklepach mieszkałej przy ul. Nowotki sfaw Sllezak. nia ciała. Odpowiedzialność 
jaciółka", wypełnić go czytel- włókienniczych, które następ 25. Wykupywane w sklepach B. kierownik sklepu MHD spada w poważnym stopniu 
nie I wraz z pokwitowaniem nie spieniężała z odpowiednlm materiały sprzedawała ona po nr 811 T•deusz Lewandowski na dozorców domowych. Więk 
oddania szmat (w jednym z 300 zy&kiem na Pl. Tamfaniego. znacznie wyższych cenach za- ma podobną sprawę na swym szość z nich nie wykonuje swe 
punktów przyjmowania szmat Rewizja przeprowadzona w m1ejscowym spekulantom. Jed 'koncie. Sprzedał on dwa razy ich obowiązków, do których 
n.a terenie Łodzi) przesłać na jej mieszkaniu ujawniła, że ną z jej klientek była Emilia w 25 metrów pluszu z nad- należy itakże OCzYsuzanie ulic 
adres reda.kcjf „Przyjaciółki". Różańska posiadała dobrze za Wałach, która przyjeżdżała po miernym zyskiem. Wszyscy f chodników ze m!egn 1 lodu 
Im kto więcej prześle kuponów opatrzony magazyn: między towar aż ze Szczerbic w po- oni odPowiedzą z.a wymienio- oraz posyp:ywanie ich pia.s-

* Oddział Łódzki Polskiego To
warzystwa Przyrodnarów im. Ko
pernika zawiadamia, że w czwar
tek, 22 stycznia br. o godz. 19 w 
auli III Szkoły TPD, ul. Sienkie
wicza 4$ odbęd2l'•e stę 2 semina
rium z zakresu nowej biologJ!. 

i pokwitowań tym bardziej je- innymi znaleziono w n~m wiecie rybnickim, a podczas ne przest~stwa prred sąde~1. klem. 
go szanse wzrastają! 150 metrów materiałów włó- jednej z ostatnio przepre>wa- Innego rodzaju nadużvc1a 

Referat WJ>t"Owadzającv wye:losi 
ci'r R. Szlep. Na powyi.sZe semi
narium zarząd zap!'a3z.a pracown:
ków naukowych ka.tedr biologicz
nych, nauczycieli l:l'iologii oraz 
studentów. 
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STYCZEN 

DZIS 
Agnieszki 

!f"TRO 

~~~g~o~--~-
W AZNE TELEFONY 

Poge>t Ratunkowe 254-44 
str aż Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. Infor. 159-15 

DVZUR~ 
APTEK 

ISL,Lł.._,..,~ GDYNIA (Przejazd nr 2) w....,,....• 'a&• Pro-gram fllmów dokU-
mentalnyd>t ,,Pierw-

NOWY (Więckowskiego 15) S1!ł!ństwo Europy w Ba-
g. 19 „Burz.a". aket.boln" „Aluminium" 

POWSZECHNY (Obr. Sta PKF 3·$3, '· 18, 1~; 
lingradu 21) g. 19 ,,In- dozw. od la~ 1. „Załoga 
tryga i mllo51\". g. :>.tl, do"111'. od lat 7. 

lM. ST. JARACZA c.ra- Program dla najmłod.: 
racza 27-29) g. 19 „D7- ,.Leśl!a opowteś~" g. 16. 
rektor". 17. 

MAŁY (Traugutta nr 1) l\lŁODA GWARDIA (dla 
g 19.15 .,Domek trzeeb młodziety - CZleJO<!la 2) 
dztew<:iatt•, „Mały partyzant" g. 

,\'lUZ.YCZNY (Plottkow- Ul, 18, 20, dozw. od lat 7. 
eka M8) g . !9 15 „Słom- MUZA (Pabianicka 173) 
koW)' kapelusz", „Wyścig pO<koju". g. 18, 

MŁODEGO WIDZA (Mo- 20, dozw. od lat 7. 
Apteki: nr la <Obr sta- nluszkl 4a) g. I'T ,,Za- PIONIER (Fnrnefszkań-

l!ngradu 15). nr 49 (Pabla mee:.e,J<" - przedst. ku- ska 2l) „Młod.ośl\ Chopl-
nick• 2181 nr 16 1.Jare- , 
cza 32), nr 11l (.Y. Stalina kiełkowe i :tilmy. na" g. 17, 19. (lozw. od 
50). nr 11 :wro1>tewsk1e- LALEK „PINOKIO" (Ko- lat 14. 
go 54). nr 26 (Kopernika pernika 16) g. 17 „Skarb POLONIA (Piotrkowska 
26> nr so (Piotrkowska 67), na pu-stko·W'iu" 67) , 1U~nlowskl rewir" 
nr· 53 !Pl Kośi:-Ielnv 81 „ARLEKIN" (Piotrkow- g. UJ, 111; ,20 dotiw. od 

A· s. nr 41 (Al. Kośdou- ska 152) g. l'l „Jaś lat 1-ł 
szk.i 48) dyżurujoe codzi,en- Szpak". PRZEDWIOSNIE (Żerom-
nie, skiego 74) „Nie ma po-
DYZUR POŁOŻNICZO- _ ~ t!a.t t& • koJu poci ollw1caml", g. 

GINEKOLOGICZNY ..... ...,.,~ IS. 20. dozw Qd lat 18. 
Od godz. s do 20: szp. 1 MAJA (dawniej Robot-

im. dr H. Wolt - ul. Ła- nik Kilińskiego 176) -
giewnlcka 34; od god·z. 2-0 BAŁTYK (Na-rutowlcza 20) „Wilhelm Tełl", dod. 
do 8: szp. im. M. Curie- .• Fantan Tulll)an" - g l „Ludy ko-lonlalne pow
Sklod•owskteJ - ul. Cu-I 12.30. a.30, 16.30, 18.30. stają'!. g. 11, 111, dozw. 
rie-Sklodowsklej 115. 20.30, dozw. od Jąt 18. od 1111 Ił. 

Pracownicy poszukiwani 
l·omagaczkl na przędzalnię. uczennice na 
tkalnię, robotników do transportu, pracowni
ków do straży przemysłowej, ślusarzy remon~ 
towych, pomocniltów ślusarzy, smarowników, 
stolarza, szklarza, pomoc. murarza, pomoc. ko
\Vala craz pomoc. szofera zatrudnią natych
llliast Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. 
h.óży Luksemburg Łódź, ul Piotrkowska 276. 
.Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso
nalny. 136-K 

Dyplomowanego drogistę zatrudni natychmiast 
oyrekcja M. H. D. Art. Chemicznymi. Zglosze 
:nia osobiste przyjmuje Dział ~adr M, H. D. 
Piotrkowska 111, II piętro pokoJ 5. 150-K 

Ogłoszenia d roboe 
LEKARZE 

br ZAURMAN specjaJista 
Sltórne. weneryczne 8-9.30 
ł-a NarutoWicza 2 

br Wladyslaw LESZCZYril 
Sl{J i:-horoby wewnętrzne 
Cdańska 74, tel. 165-40. 
17-19 (241-G) 

SPRZEDAM 10 mórg zie. 
mi 1 wyd.Zlerżawię 25 
mórg z sadem z zabudo
waniam.t w okolleY -Ło
dzi oterty składać do 
Bl.;ra Ogłoszeń, Piotrltow 
ska 96 „Sad". (791-G) 

Ą.BSOL WENTKI szkół 
podstawowycll, ogólno-
ksztalciicych uczą Się ma 
szynopisania, stenogi:-atil 
biurowej. Zapisy Kuray 
Stowarzyszenia stenogra
fów - MaszyniJStek., Ki
lińskiego 50, Plotrlrn.wska 
nr 83. (743-G) 
POTRZEBNA goopo~a 
do ro<ft.lny lekarze. Wa
runki dobre. Piotrkowska 
251, m. J.l!. Zgłaszać Stlę po 
godz. 11. (770-G) 

POMOC domowa docho
dząca potrzebna. Połud
niowa 18, m. 9. (768-G) 

POT:RiZEBN A pomoc do
mowa. Klllńsldego 44-20, 
Chęclńsk.1. (838-G) 

LOKALll 

DWIE studentki poszuku
ją pomieszczenia sublQka 
torsklego od zataz. Ofer
ty kierować Biuro Ogło
szeń, Piotrkowska 96 -
.• studentki". (826-G) 

ZAMIENIĘ słoneczne dwa 
pokoje z kuchnią, śród
mieście na pokój z kuch
nią. Tel. 124-:'1, god,,;, 3-18 

REKORD (Rzgowska %) 
„Mury Malapagl", dod. 
,.Brudas·ek" g. 16, 18, %0, 
dozw. od lat H. 

ROMA (Rzgowska nr Sł) 
„WaflS'2.awa•4, dod. ,,Eg„ 
zamhl". g. 18, :iio, dozw. 
oo lat 7. 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„óstatnl wystrzał" g„ 
18.30. dozw. Od lat tł. 

STYLOWY (Kilińskiego 
121) „Na kaJ1kuckim brn 
ku" dod. „ Przegtą.d 'knl 
turnlny 3-!Z". g. 18, 201 
dozw. od lat 12. 

SWIT (BałUckl Rynek 1) 
„Skarb", g. 18, 20. 
dozw od lat 12 

TATRY (Slenklewleo:• 4<1) 
„Kawa.Jer złotej gwlai.
dy" g. 15.411, Ul, 20.15, 
dozw. od !a.t lł. 

WISl;.A (Przejazd nr 2) 
„Fanfan Tulipan" g. 14. 
16, 18, %0 dozw od lat 11 

Wł,OiiNJARZ (Próchnika 
161 „Edward w opała<!h" 
dod „Międiynaro·dO·Wf 
spotkań!e bokscrgkle": 
„Natchnienie" g. 16. 
17.30, 111, 20.30, dozw. od 
lat '1. 

WOLNOSC (Napiórkow
skiego 18) „Człowiek z 
karabinem", g. 16, 18. 
20. dozW'. od lat 12. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) 
,.o S wtecz1>rem po woj 
nie••. dod. „Konie", g 
18. 20. dozw. od lat 1 

dokonali b. kiere>wnicy dwu· 
zmianowego sklepu PSS 
nr 605 Henryk Plewka i 
Marian Rubacha. Pode.z.as 
przeprowadzania remanentu 
w zwiazku z regulacją cen, 
„odłożyll" oni w swoim skle
nie dwie skrzynie spirytusu, 
6 tysięcy sztuk papierosów i 14 
puszek mięsa. 

(s-h) 

Na dwa dni 
z „Orbisem" 

Karygodne zaniedbywanie 
się w pracv więk&.zości dozor
ców łódzkich było już meraz 
omawiane na łamach prasy. 
Jednak, jak dotąd, nie zauwa
żyliśmy poprawy w ich pracy. 
Wystarczy przejść chocia:i;,by 
ulicą Piotrkowską aby zauwa
żyć, że chodniki w wielu miej 
scach są nieuprzątnięte. Na in
nych ulicach jest jeszcze go
rzej. Na przykład na uli
cy Nowotki: jeżeli spadnie 
śnieg, to leży on tak długo 
dolX>ki nie ukaże się słońce i 
śnieg me staje. (Ale śmieciom 
i słońce nie pomoże, a na 
wiatr lepiej nie liczyć ... ). 

W góry Za to, że dotychczasowe 
„ORBIS" w Łodzi tfy.sponuje praktyki większości dozorców 

jes:wze pewną !Jośc!ą miejsc na łódzkich uchodzą im bezkar
wy<>'eczl<ę do Zakopanego I Po- nie, spada również odpowie
ronina. uczestnicy wycieczki wy dzialność na Miejski Zarząd 
ja·dą z Łod>A specjailnym wago- Budynków Mieszkalnyeh, któ 
nem sY'J)iaJnym w dniu 24 bm. w 
godzinach noenych. Program WY- remu doo.orcy podlegają. Wy
ciećzki obejmuje w d'1'11ach 2..'; I 21i daje się, że MZBM nie kontr0-
bm. zwiedzanie Muze'l1m Lenina luje ich pracy. Tymczasem z 
w Poron'nie. wycieczkę na Ka- t · ł • · t tu ·1 · 
sprowy Wlel'cłl. I Gubałówkę, pel- e] '!1 asme ms Y CJ po~n-
ne dwudniowe wyż:ywienl.e ! noc- ny się posypać kary na n1e
leg w schronisku tury'i!tyeznym. sfomych. nieprzestrzegających 
Powrót z wycieczki 21 bm. ok. swych obowią2'ków dozorców. 
I rano. Częśeie.i również powinny in-

Pon!ewat warunki śnl·dne w terweniować organa MO zwła 
Zakopanem są doskonałe. amato- s~n~ft a urzedmieśclach gdzie· 
rzy sportu narclan;lciego powinni ""-":' n • • . . • . 
ze sobą zab-rać narty. oboJętnosc 1 nieróbstwo nie-

* Dziś, dnia 21 stycznia br. o 
godz. 17 w Klubie Międzynarodo
wej Prasy i Książki. Piotrkowska 
nr 86 węgierska poetka, znana 
tłumaczka poezji roll>k ' e.i Ewa 
Sebok opowie o swej pracy n.ad 
tłumaczeniem .,Pana Tadeusza 11 

na język węgierski. 
* W Klubie Miedzynarodowej 

Prasy i Ksią:ikl, Plotrkows.ka 86 
w czwa.rtek, 22 stycznia br. o p,o
dzrlnie l9 Se'\veryna Szma'1lewska 
mówić bedzi"' o wrażenia~h z po
bytu w ZSRR. Wstęp wolny. * w dniu 22 styczn·ia rb. o gQ
dzinie 19 w lokalu Stowarzysze
nia Inżynierów 1 Techników Prze 
mysłu \Vłóldennlc?ego w Łodzi, 
przv ul. PJ.otrkowskiej nr 135 od
będzi e s'.ę odczyt pt. „Kierunki 
rozwoju przemys?u di,iewtarskle
go w Planie 6-letnim i w latach 
n.astepnych". Prelegent inż. Leon 
P!eifer. l * w d-nlu Z1 stvcznia br. w l<l
kalu Dzif'ln<cy Sródmt~śc!p i Sród 
mieście-Prawa, ul. Piotrkowska 
123. ZOS.tała OtWartfl \Ąl\re.+R~"'S aq_ 

zetek ściennych kół TPP-R. Wy
stawa czynna j•est ((Odzie'!'ln1e od 
g<><lu.. IO do 19. 
* Zarząd Okręgu Woj. Lig! Lot· 

n!Cl!ej w Łodzi podaje do wia-do
mości, że zaipisv na kul"'SY pilota
żu silnikowe!!o. szvbowcoweiro, 
.r-koczków spad>0chr. II stopnia l)raz 
rt-omocnik6w mechan 1 kó,v. nrrd
onu1a wszystkie olaców!<I Li!!! Lot 
niczej dn dnia 28.H.53 r. z tere--u 
m. Łodzi zaoisy nrzyim„1e Od
d~lał m. l' ·odzi, Łódź, ul. Piotrkow 
ska nr 117. 

ZAMIENIF; mien:kanle poi S~OTNY starszy po
kój, kuchnJa i nyta we azukuje ndekrępuJl\cego 
Wrocławiu na l'Odobne pcmieszczenia sublokator
lub mniej-sze w Łodzi. - sldego cen.trum, wygody. 
Zgłoszenia k!erow~ć Wro- Oferty Biuro O!!łoszeń. 
cław ul. Prądzyńskiego 6 Piotrkowska 96 „Wygody 
m 12. (611-G) SM". (804-G) 

Dnia 19 stycznia 1953 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarł w wieku 
lat 26 

S. t P. ZAM~NIĘ pokój z wy- ZAMIENIĘ pokój. kuch
godamt w śródmieściu n.ioa I piętro, śródmieście 
n.a Większy lub po- - na dwa pokoje, kuch
ltóJ z kuchnią. Oferty nia. Dzielnica obojętna. 
składać Biuro Ogłoszeń, Oferty Biuro Ogłoszeń ul. 
Piotrkowska 9e pOd ,,Nie- Piotrkowska 96 „Mlesz
zW!ocznle". (796-<}) kania". (765-G) 

ZGUBl'ONO kartę mel
dunkową wyd. przez MRN 
Police pow. Szczecin, po
lcw!towanle na złożone -do 
kumenty, leg!t. słUżbową 
wyd. przez „Mostostąl" 
Zabt"lle na nazwisk:o Mie
czysław Karasiński, zam. 
Pollce, ul. Kościuszki 12. 
SKRADZIONO Jeglt. Ubez 
pieczalnl Społ., Zw. Zaw., 
kartę meldunkową, Hele
na Stanleiewska, Mazo
wiecka 21. (72-0-G) 

EUGENWSZ WÓJCIK 

WYGODNY 1 samod!Liel- ZAMIENI~ cztery pokoje 
ny pokój - 30 m~ińut od kuchnia, wygody. śró-d
centrum Warszewy zamie mieście na dwa pokoje. 
nie na podobny w Łodzi. kuchnia i jeden samo
Oferty składać Biuro O- dzielny pokój w śródmle 
głoszeń, Piotrkowsli:a 95 śclu. Wiadomość Nawrot 

Samo-dzietny". l'll>il-Gl nr 7, sklep MHD. 

ZAMIENJit· dwa pokoje, 
kuchnia wrocl:aw na po- NAUKA 'WYCHOWANIE 
l!:ój, kuchnia Ł6dt. Wia-
domość Ł6dt. Nowotki 7. 
m 27. !801-0) 
2 POKOJE, kucnpia na 
Peles!u zamienię na li lub 
3 pokoje, kuchnia, śród
m:eścle . Wiadomo~. Kra 
!;:owska 30, m. 2. (803-G) 

ZAMIENIĘ dwa du:!:e po
koje, kuchnia, łazienka. 
hol. wygody. centralne 
na mniejsze. Tel. 175-42. 

LEKCJI JĘZYKA ROSYJ• 
SKIEGO Jnc:lywtdualnie u
dzielam td. 262-80 godz. 
14-15. (846-G) 

3-MIES. kursy nowocze
sneg0 kroju 1 modelowa
r.ta IPR - Piotrkowska 
!lr M. Zapisy 10-12. 16-18 

ZGUBIONO wejściówkę 
fabryczną Walentyna Ko
łodziej Kolumna, Lubel-
ska· 12. (754-C!l 
ZGUBIONO legit. Zw. 
Zaw. na7JW1sko Czesław 
Najman, Pl. Zwycir.istwa 
nr 10. (732-G) 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową, pokwitowanie 
na złotone dokumenty 
Marla Cyniak, Łódź, Al. 

1 Maja 4-3a:::·----
SKRADZIONO kartę mel 
d\.tnkową, wejściówkę fa
bryczną. leglt. Ubezpiecz . 
SpoL tramwajową na na
zwisko Aleksandra Zawło 
eka. Krucza 5-2. (712-G) 

Msza św. odbędzie się 21 stycznia o 
godz. 10 w kościele św. Piotra i Pawła 
skąd o godz. 14 nastąpi wyprowadzenie 
drogich nam zwłok na Stary cmentarz 
katolicki. W nieutulonym żalu pozostają 

B40-G żona, córeczka, rodzice 

i siostra.. 

S. t P. 

Ks. J()ZEF SULWINSKI 

wikariusz parafii katedralnej w Łodzi 
opatrzony świętymi sakramentami 

zmarł dnia 19 stycznia 19!13 roku. 

br REICHER specjaltsta 
\\>eneryczne skórne, ptcto 
1'.>e !zaburzenia) Plotrkow 
f/.~14 cz,,,•eM• - s1ń<1ma 

MŁYN przyjmę w dzier
żawę. Oferty Raclomsko, 
Armii Czerwonej 69 Cie
&lełskl. · (7911-G) 

WOZEK głęboki na łoży
skach kulkowych stan do 
bry sprzedam. Wigury 11, 
m. 3. (814-G) 

Towary polskiei produkcJi i in. 

ZAPISY . na kurs krOJU. 
szycia i modelowania IPR 
przyjmu~a sekretariaty 
~cnstantynów. Pl. Ko
§c;uszkl 9. w ponledzlał· 
lei~ wt.1ork!, środy. ezwar1 
ki, plą tl<;l 111-20. Zgierz. 
ul. LódZ.ka z (W szkole 
podstawowei) w środy. 
czwartki t soboty 17-21 
SZKOŁĄ iańeów W Cy
ruls!dego, Łódź. Kiliń
skiego 46, tel. 135-42. Za
pisy ~odz.lennje. (813-Gl 

SKRADZIONO te-git. Ubez 
pieczal·nl Społ .. zw. Zaw. 
Regina Różańska, Klono
wa 11-'1. (714-G) 

SKRADZIONO kartę mel 
du.nkową. pokwitowanie 
na złożone dokumenty. 
leglt. Zw. Zew., słUżbo
wą wyd -przez Zakład 
Przem. Wełn. im. W. Łu
keslńskie~o. leglt. tram
wajowa, wejściówkę fa
bryczną na nazwisko Hen 
1-yk Maczugowski. Górna 
51a-4. (713-G) 

EksportacJa zwłok do Katedry nastą

pi 21 stycznia o godz. 16.30. Msza św. 

odprawiona będzie 22 stycznia o godz. 8. 
Wyprowadzenie zwłok z Katedry na 

cmentarz św. Anny na Zarzewie nastą

pi tegoż dnia o godz. 15. l>r PIWECKł wewn"!trz
~e ?>tuce. serce 3-? P1otT 
--"~"""°a ę!' r44n_r-, 
lit \1\1' ~adwlga ANFORO· 
ne•cz skórne. wenerycz
lt!'~ kobiece 15-19, Próch-

"8 8 (411-G) 

br p en lJ;:TRASZKIEWICZ -
Cl! oroby uszu. nosa gar
'tlra 

73
12-la, Sienkiewicza 

~ 

KUPIĘ piec gazowy ką
pielowy tel. 171-1& godz. 
3-6. (819-G) 

KUPI~ Wąskie k;róello 
ręczne. Oferty składać -
Biuro Ogłos:.eń, Pictrkow 
ska 96 „Małe kTosno". 

SPRZEDAM ok.zyjnie 2 
szafy. bibliotekę, stół du
ży, piekarnik gazowy, p:e 
cyk kaflowy. ul. Franc:l
szk!ańska 16a, klatka scho
dowa m fu. 2. C7G2-C.) 

listą l\tĄRKCEWlCZ specie 
lnoc Skórne weneryczne. 
s1{ 8 Z

10
°1:>lc1owe, Piotrkow

--......:..'.'.4 155-G! 
btl',---=-
gta -~lC(J;:WJcz specjal\- ZAOFIAROW. PRACY 
n;y-ch. ń~nvoh . wenerycz- ----------
......_:_ Wólezańsk• ł POTRZEBNY admlnLstra-
1{~ tor do nieruchomośc' 

-.__ No-SPltZEDAZ przemysłowej n11 parę g.; 
"'"~-~ dz.in dZlennie. Oferty sltła 
SPaz1'll> dać Biuro Ogłoszeń. PloU 
~Oltonną AM rolwagę pa- <owska 96 ,.ZaTaóny". 

r:i-rn s• w bardzo do-
~;an;e. Kwiatowa POMOC domowa potrzeb· 
SPP.z1~,;-- Sznirmai n<1 Al"'ni1 Ludowe1 23--1 
fot~1 \i A.l\l natychmiast,--
tocy1n ti1t:vst:v<'zny, m<t- POMOC domowa natych
bcy w1 l<:W 2~0 stan do- m;a,s.t potrzepoa. R~ferel) 
38, rn. 9 actornosć Zgierska cje konieczne. SienkieW'-

• (852-Gl cxa 18-7a,, C834-G) 

n ltoAredaletwem &Ile, 

„PACZKI PE KA 0" 
dla osób otrzymujących przesyłki od krew

nych zza granicy 
ZLECENt A I WPLA TY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku 
PEKAO TRADING CORPORATION, 
Ne-W York 4. 25, Broad Street.. room 1824 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Partii IX. Z3 roe Taltbuut 
TĄ ÓRO<:;Ą MOZNA OTRZYMAC: 

materiały, meble, cement, cegłę, 
złoto dentystyczne i obrączki, 
maszyny I nanędzla rolnicze, węgiel, 

maszyny dÓ szycia, rowery, motooyklf' 
eie~rkł ~-t„ar'łkłe raillóodblnrntkl 

wózki dziecięce, paczki bwnokiowt 
k1'4'W9 ł prollleta. 

tNti'ORMACJl UOZTELA: 

Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
W•r••••• ni Mar.nwlf'f'ls• U. 18'73·R 

ROZNJ!: 

NICOWANIE. poprawkt. 
reperacJe przyjmuje kra
wiec Wojetechowsk!. Piotr 
kowska tD poprzecn>8 ofi 
~yne f56ll-O~ 

SARTY ltuJe. uzbraja od 
~wteia t naprawią PUJ· 
DAK - Kl\1ńslt1ego 15. 
~lefon 128-62 U70S3-Gi 

'ZGUBY 

ZGUBIONO kartę mel
dunkową oraz pokwitowa 
nie na złożone dokumen
ty. legLt. zw. Zaw. na 
nazwisko ,Józef Lubiński 
Łódź. Ko~zykowa 13. 

DNIA 1.2 stycznia w tram 
waju nr 9 zgubiono tecz
kę skórzaną z bloczkiem 
rachunkoWym z kopią. 
Proszę zWTóclć za wyna
grodz<?niem. Bronl&ł&w 
Rotniata Łódt, Łag!ewni· 
cka 18 (810-G) 

ZGUBrororo pieczątkę flf ZGUBIONO kartę mel
mową o brzmieniu: ,,Sród dunkową wyd. przez re
m!eJsko-ł.ódzkle Zakłady ion mel-dunkowy Radom
Przemysłu Dzlew!ar~kieg~ sko. Stanisław Molik, C-o
Przeds1eb1orstwt> Państ- tębla 10, Radomsko. 
wowe Wy<>drębnlone Łód.~ SKRADZIONO kartę .mel 
ul. Sienkiewicze nr 61-83 dunkową, pokwitowanie 
ZGUBIONO wejśc!ówke I na złożone dokv.menty 
fa·bryc2ną Natalia· 1óź- Julia NQw~cka, .Wielrnwa 
wiak. Stylowa 23, m. I. nr t ;lT53-G) 

I 
O czym zawiadamiają 

Księża Dekanatu Łódzkiego. 

S. t P. 
ARKADIDSZ GORAJEC 

inż. mech. 
urodz. dnia 10 stycznia 1894 zasnął w 
Bogu dnia 18 stycznia 1953 r. w 52',"litalu 

w Radogoszczu. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok 

nastąpi dnia 21 stycznia 1953 r o godzi
nie 13 z domu żałoby przy ul. WoźniczeJ 
nr 7-9 w Rudzie Pabianickiej na miei
scowy cmentarz katolicki. o czym za
wiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
ialu 
żona. cót-ki. syn, zięciowie i wnuc:r.eta. 

ZGUBIONO wejściówkę I ZGUBIONO bilet tnm
fabryczną nr 2189 Floren- wa.imv:v. Helena Danach, 
tyna Sawicka, Przyby · Kraszew 32, poczta An
szew\Sld.ego 197 .. .. !820-G) drzejów. (839-G) 
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15.05 w kuli Lekkoatleci Ogniwa trenujq na sali 
Ponad 800 lekkoatletów Le

ningradu wzięło udział w doro 
eznych xawodach w hali. 80 m 
ppł. wYgrał rekordzista Europy, 
Lltujew w 10,6, w biegu na 
400 m kobiet, zwyciężyła Soło
powa - 1:01,1. 

Odwiedziliśmy koło sporto-l Poważnie wzmocniono sek
we „Ogniwo" przy MPK w je- cję żużlową, gdzie obok Szwen 
go siedz~ble przy ul. Zak,ltnej !drawskiego startować będą Ko-
52. Po budynku „Ogniwa" o- !eczek II. Wróżvński i Kra
prowadza nas prezes kola spor ·kcwiak. W se70nie tym sekcja 
towego ob. Wri•blewskl. Zaglą ! może liczyć na poważniejsze 
::lamy do świetlicy Rozizrvwa- sukcesy. 

ła się znajoma sylwetka wyso
kiego biegacza w okularach. 
To Antonowicz, który zasilił o
becnie łódzkie Ogniwo Trzech 
instruktorów: Pawł'>wskl (za· 
razem kierownik sekcji), No
wak i Anłkiejew k'>Iltrolu ,;ą 
pracę zawodników i udiiefają 
im wskazówek. Przeważa mło 
dzież Z zapałem ćwiczy star
ty Grzegorz Lewandowski, 
mistrz DOSZ-u na 400 m. Nad 
poprzeczką w skoku wzwyż 
toczy się zażarta walka ... o cia· 
stka między 17-letnią Sawic
l•ą z VII Szkoły TPD a instruk 
torem Anikiejewem. 

Do.pi6ały warunki atmosfery-c1nf' r ot\zfanlP k<>n:y9tall • kult.su 
Na Z<IJ<,.c:.i.u: tra~ment wyeie<'7';i Zybina uzyskała w pchnię

ciu kulą doskonały wynik 
15.85. 

Przy siatce 

o puchar CRZZ 
Siedemnaście drużyn męskich 1 

s'edem zespołów żeńskich wal
czyło w el'im!nacyjnych zawodach 
piłki ~llltkowej o puchar CRZZ. 

W konkurenc.li drużyn męskich 
p;erwsze m iejsce zdobyła drużyna 
CT przed respolem CTB. N le<po
dzianką b;vlo wyeliminowanie <'.r•i 
:tyny MZM. 

W konkurencji kob'.et pierwsze 
miejsce zdobyty siatkarki CT. 

Na sali znajdują się też 
Puchowski i Słomczewska z 
Włókniarza, którzy pilnie tre· 
nują do• zbliżającego się sezo
nu. Lekkoatleci „Ogniwa" tre
nują 3 razy w tygodniu, w tym 
raz na boi.sku. 

Trening ma się ku końco
wi. 

Fot. L. Olej.nlcza!t 

Zimowe mistrzostwa 
lekkoatletyczne WKKF 

w Pabianicach. 

Te<50rocz
ne zimowe 
mistrzostwa 
lekkoatle
tyczne wojP.
wództwa . 

' tódzkiego zor 
gani:!:.owane 
zostaną 25 
bm. w hali 

znakę SPO. Zawodnik może 
startować tylko w 2 biegach 
i jednej konkurencji technici:· 
nej r,;u_ bieg wahadłowy. 
Zgłoszenia do mistrzostw 

przyjmuje sekretariat WKKF 
w Łod?:i przy ul. Curie Skło
dowskiej 28. Organizatorem 
'T\i~trzostw będzie Włókniarz 
z Pabianic. 

Instruktorzy Pawłowski i Nowak udzielają fachowych rad 
Inspektor Pawłowski przy. 

nomina o niedzielnym marszo
biegu w Parku Ludowym i o
puszczamy salę „Ogniwa" z 
przekonaniem, że po tak soli
dnym treningu zimowym lek· 
koatleci „Ogniwa" ooiągną do
bre wyniki w sezonie. 

Program mistrzostw w kon
kurencji kobiet przewiduje 
bieg na 30 m, 30 m z płot.kami, 
bieg wahadłowY 4 x 341 m, 
pchnięcie kulą, skok w dał I 
skok wxwY'i. 

Dla zwycięzców pnewMUia
ne są nagrody. 

ny jest tutaj półfinałowy tur
niej szachowy kobiet o mistrza 
stwo Polski. Cieszy się on ży· 

_ wym zainteresowaniem publi-

~~~~~:~~~~~~~ czności, a ciekawsze partie są 
: żywo komentowane. W świe-

Sezon narciarski w Polsce 
trwa wyjątkowo krótko. Po
liczone są dni, w których rnlo
dzież ma możność korzystania 
ze sprzyjających warunków a
tmosferycznych, by pojeździć 
na nartach. Zwolenników spor 
tu narciarskiego jest coraz wie 
cej, nie wszyscy. jednak mogą 
zdobyć się na za1.;upienie dro
giego sprzętu. 

Najpoważniejszvm wydat-
kiem jest nabycie butów nar
ciarskich. Właśnie buty! 

Otóż Okręgowa Rada Budo
wlanych w Łodzi otrzym'lla 
przydzial z centrali Budowla
nych z Warszawy - 10 par 
butów narciarskich. 

W Łodzi, zadecydowano, że 
buty są niepotrzebne i odesla
no je z powrotem(/) Powzięto 
zbyt pochopnie decyzję i tym 
samym wyrządzono kn:ywdę 
młodzieży sportowej. O tym, 
czy Budowlani mają mieć sek
cję narciarską. czy nie, nie po
winni decydować urzędnicy te 
go zrzeszenia. Sport narciarski 
staje się sportem masowym i 
nie ulega kwestii, że wcześniej, 
czy później nie będzie organi
zacji sportowej, w której nic.> 
byfoby sekcji narciarskiej. 

JeżeH przysłano buty, to na 
leżało oczywiście, zalożyć sek
cję narciarską i uzupełnić 
sprzęt narciarski.. Znaczn;e 
łatwiej jest postarać się o naT 
ty i kijki, gdy sekcja ma już 

buty. 
Nikt chyba nie uwierzy, że 

wśród członków Budowiany.-h 

tlicy - mówi prezes „Ogniwa"' 
- zajmujemy się stworzeniem 
życia kulturalnego. W najbliż
szych dniach zostanie otwarta 
biblioteka oraz zorganizowane 
będą seanse filmowe. 

W budynku ,.Ogniwa'• odby
wa się kapitalny remont wnę-. 
trza. 

Jaa 'l'ornaszewsk.i w skoku 

Na remont czeka też boisko 
i ośrodek sportów wodnych 
„Ogniwa" w Parku Ludowym. 

Teraz o pracy zr;:eszenia. 
Najlepiej pracują sekcje: pił 

ki ręcznej, pilki nożnej, tenisa 
ziemnego, łyżwiarska, której 
trenerem jest zasłużony mistrz 
~portu Jadwiga Gfażewska. 

Dobrze pracuJe sekcja sze1-
m1ercza, powstala we wrześniu 
1952 roku w wyniku zobowiąza 
nia wyborczego. Trener Banaś. 
'1biecuje. że do pierwszego kr" 
ku s~ermierczego zgłosi zawo
'ln ików we wszystkich bro· 

nie ma ani jednego narciarza niach. Aktywnie ·pracuje te7: 
Są na pewn.o, aie niezorgan•- sekcja gimnastyczna i moto-
zowani. (nJ l rowa. 

Gdzieś od strony baraków dolatywały dźwięki mandoliny, 
tnłody męski głos zanucił popularną piosenkę, ktoś głośno 
się roześmiał. Mło<lzież z całego osiedla wyruszyła całą gro
mad'.l na boisko sportowe. 

- Ale narobili nam kłopotów! - odezwał się nieoczekiwa
nie Fiedosiejew. - Pomyśleć tylko - tak rozwalili kopal
nię! Gdyby tylko sam szyb był wysadzony w powietrze ..• 
Jak myślicie, Pawle Piotrowiczu, czy zniszczenia na tym się 
kończą? 

- Mam nadzieję, że tak - odparł Paweł. - Dawni wła
ściciele byli przeko.nani, że władza radziecka nie potrwa 
długo. Wysadzając szyby. zamykali jak gdvby kopalnie. tak 
je<inak. by przy pierwszej sposobności możliwie szybką ją 
uruchomić. Opracowaliśmy nasz harmonogram wychodząc 
z tych właśnie założeń. 

- Ha·:monogram przewiduj!' zakończenie prac rzeczvwi
ście w bardzo krótkim czasie - zauważ:vł Fiedosie,iew. -
Na innych kooalniach są z niego raczej niezadowoleni, a na
wet głośno utyskują. 

- Niech sobie utyskują! - roześmiał się Samotiosow. -
Bez utyi;kiwań nie byłoby tak ciekawie pracować. 

- Tak, musicie zakończyć prace ściśle według harmono
gramu._ 

Tichon Fiedotowicz mimowolnie podkreślił słowo „musi
cie", i dopiero po chwili spostrzegł. jakie wrażenie sprawiło 
to na Samotiosowie 1 Rllskowałowie. Zmieszał się trochę, 
wyciągnał do Pawla rękę I zakończyl przyjadel~kim tonem: 

- A więc, czekam jutro na was! Przyje<lźcie kołQ trze-
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Na sali gimnastycznej tre
nuje sekcja lekkoatletyczna 
.. Ogniwa". Fn:kwencja jest b. 
dobra. Ponad gwar gl0$ÓW wY 
bijają się ~hwa komendy: Na 
mieisca! Gotowi!.„ Gwizdek. 
Z bioków startowych poderwa (g) 

W Po:znoniu :zapadnie decvzia 

Koszykarze walczyć b~dą 
o mistrzostwo Ligi 

Koszykarkl 
spotkH\ą 

z Gwardią 

Cztery najlepsze drużyny pił 
ki koszykowej w Polsce staną 
do walki o pierwsze miejsce. 
Finałowe rozgrywki odbędą się 
w Poznaniu. 

Do spotkań finałowych staną 
drużyny: CWKS, Spójni z 
Gdańska, Stali z Poznania 

Ko~zykarki Włókniarza po Włókniarza z Łodzi. 
odniesionych zwycięstwach w Trudno teraz "przewidzieć, 
pierwszych meczach elimina- który z tych zespołów znajduje 
cyjnych, wybierają się te1 az ó'ię obecnie w szc-lytowej !or
do Warszawy na dalszy mecz mie. Wiemy, że wszystkie dru-
o mistrzostwo Polski. żyny usilnie trenowały, przy 

W spotkaniu ćwierćfinało- czym Łodzianie przeszli dobry 
wym łodzic·.nk1 spotkają się trening na obozie w Szczyrku. 
w Wm·szawie z miejscową I Mecze rozpoczną się 23 bm. 
Gwardią. i trwać będą trzy dni. 

l\lęi;czyźni startować będą 
w konkurencjach: bieg na 30 
m. bieg przez płotki na :łł m, 
sztafeta wałladłowa 4 x 30 m. 
800 m, 3.000 m, w pchnięciu 
kulą. w skoku W'l'WY:i. w sko
ku w dał, oraz w skoku o 
tyczce. 

Zawodnicy zgłaszający się do 
mi&trzostw powinni posiadać 
zaświadczenia lekarskie o sta
nie zdrowia, oraz zdobytą od-

Start 
w Tuszynie 

W Julianowie 
latać będą 
samoloty 

Sport lotniczy cieszy llł~ wie'
kim powodzeniem :r:wl.a.s.zcza wśród 
mł-0.lzie:i:y szkolnej. Organizowe
ne Imprezy lotnicze budo7.11 zawsie 
ogron1ne zainteresowanie 1 na sta
d:-0nach, czy lotniskach gt'Ollla
du fi.ie tłumy widzów. 

Oto Zarząd .WoJew. List Lotnf
crLeJ w Lodzi organizuje Między
okręgowe Zawody Modell Lata':>
cych na uwięzi o napędzie od
rzutowym. 

Zawody mają być zorgani:&owa
ne 2$ bm. o godz. 10 na terenie 
parku im. Mickiewicza w Julia
nowie. 
Walęp oozyw16cie bezpłatny. 

Pierwszy 
krok pływacki Sekcja Narciarska LKKF za

mierza w nadchodzącą niedzie 
· ' ody nar MlodZi pływacy ŁodZt prey~to-

Ję zorgamzowac zaw - wuJą się do zawodów pod nazwą 
c:iarskie. ..P.e~zy krok pływacki". Na 

Zawody zorganizowane mają starcie sta·nle przeszło 120 zawod
być w Tuszynie. Punktem am- !Mków którzy jut dr.lś trenują ln

. t , . t . by tensywnle. 
bicji organ1za orow 1es , ze zawody zorganizowane T.011tan11 
tym razem na starcie stanęło\ w nledz'ele :to bm. o gooz. li w 

· · · odników ba~nle MDK. organJutorern za-
znaczme więceJ zaw • wodów Jest sekcja pływacka Bu-
niż ostatnio w Łagiewnikach dowlanych. 
i żeby pod względem organi- -
zacyjnym nie było żadnych Na ringu 
poważnych zastrzeżeń. 

larniast ,,Lotnika" mistrz Polski CWKS Wyb:efa;ą się ~ .~~!~a!!~~~~w~ 
d Z 

1. dy b-Ok9erskle między mł<id:r:ie><>-

l>ierwsz:vm poważnym egza- Po meczach tych Już defini- O IKOpanegO wym! zespołami Wlóknian:a Pa-bianic 1 Lodzi. W punktac11 ogól-
minatorem reprezent..'\c.fi hoke •ywnle ustalony zostanie '·ład Najlepsi narciarze Łocb:i wy ne1 zwyc:ężyll łOdzlanle 11:9. 

iowe.i \Vłókniarza będzie ze· Włókniarza na wyjazd do Ka· bierają się do Zakopanego. Nowak pokonał przez pod<lanle 
spół mistrza Poli:ki - C"'KS towi<', na pierwsze me<'ze eli- sle N.ajmrowskiego crdzie rozegrane zostaną, w h kl ~ k t ł Mil- r 
Doskonała ta drużyna zakon- minacy.irie o mistn,odwo zrze- - Lac ows -·

0 
au owa ~~a -dniach 28 do 31 bm„ mistrzo~ ka 

traktowana wstała na dwa szeń z AZS i Gwardią. twa Łodzi. Mistrzostwa roze- szwagTZak przei?ral ze Ska'O<'rm 
towarzyskie mecze. \Vojskowf Wojewoda zremisował z Moty-
pierwsze spotkanie rozegrają grane zostaną razem z mistrzos iew"Skim 

jut«i, we czwartek, o godz. 19. Szach·1s·c1 twami Warszawy. Misiak wygra? prze-z t'ko w dru-
w Zgi„rzu, a w ł,odzi w plątek Zawodnicy. A:ZS wyjadą do l<i:a;:;Ta~u ~~;!a~l~ w t>lenr-

1.a ooisku przy Al. Unii o go- v·r·u1ą Słupsku Zakopanego JUZ w nadchodza- S7e1 rundzie Kaźmierczakowi 
lzinle 19. t"" u W cą sobotę. W czasie trwania Guziński wygrał orzez tko w 

Nie trzeba chyba dooawać w Slu!J6ku odbędą się drużyno- mistrzostw przeprowadzon': zo d~~l~c;;~rc~~z!g;~me;1rzH tko z 

iak wielkie zainterewwanie bu we mistrzostwa Polski w Sllachach. stanie egzamin na sędziów 'n'onlaklem 
ifz; przyjazd drużyny CWKS t.ódź reprezentowana będzie przez narciarskich. Do eg?.aminu te- Waszczuk wypunktował 'Barty-

do Lodzi. drużv'le Włókniarza. go staną również łodzianie. nlaka. 

40) 

ciej. Pomówimy o ws:>:ystkim. - Tym razem umyślnie pod
kreślił słowo „o wszystkim" i uśmiechnął się. 

- Dz1ękuJę1 Będę punktualnie o trzeciej. 
- Będziesz go musiał, Tichonle. od razu skierować do le-

karza - poradził Nikita Fiodorowicz. - Nasz inżynier ma 
grypę, łyka co chwila aspirynę. 

- To nie<iobrze. Trzeba się leczyć. 
Na tym rozmowa zakończyła się. Fiedosieiew dosiadł 

swojego stalowego rumaka i zaczął kręcić ~ałami. Po 
chwili zniknął za zakrętem. 

- A więc myślicie, że kopalnia jest tylko „zakorkowa
na"? - zapytał Samotiosow, kie<iy zostali sami z Pawłem. 
- Jeśli tak jest w istocie, to dość szybko ją „odkorkujemy"! 

- Możliwe. że uda nam się tego dokonać nawet przed 
odnalezienjem ch"<lnika powietrznego ... Nie śr.iła mi się ni· 
gdy, że będę kie<iyś usuwał zniszczenia czasów wojny do
mowej Chciałbym, żeby ten bt.rżujski lok:ij. kt6rv wysadził 
szyb w powietrze, dostał się kiedyś w nasze ręce! 

Rozmowa urwała się. Wracali do kopalni leśną ścieżką. 
Potężne, wyniosłe sosny szumiały nad ich głowami, poprzl'z 
gałęzie przezierało pogod'l'le l:!"tia7dzistE! niebo Łagodna po
świata księżycowa rozpraszała nieco gęstniejący wieczorny 
mrok. 

- Wiecie, co mi przyszło do glowy, Pawle Piotrowiczu? 
Tylko nie gniewajcie się na mnie - powiedział Samotio
sow. - Cała spraw.a polega na tym, że inżynier nie zawsze 
oył panem swoich czynów. wetmy, na p1'Zykład, waszPrro 
ojca. który podczas rewolucji pracował w ,.New Almarin 
Company" Sami mówiliście mi, że kierował pracami na po
ligonie południowym. Jego władze mogły mu rozkazać wy
sadzić kopalnię w pC>wietrze, i koniec„. 
Paweł zatrzymał się jak wryty. Samotiosow równie! 

przystanął. 
- Nikito Fiodorowiczu - z wysiłkiem wymawiając każ

de słowo, zaczął Paweł - mój oj<:iec był rosyjskim górni
kiem. synem chłopa. :figdy ,:;e uwierzę, żeby mógł się do
puścić tak potwornych czynów. Jeśli nie zostało to udowocl· 
nione, to nie powinniście, nie macie prawa ... 

Nie kończąc roania. wl<Yi:ył ręce do kieszeni brezentowej 
kurty. zrobił kilka kroków, potem przystanął, jak (;dyby 
chciał o coś zapytać, jednakże rozmyślił się i szybkimi kro
kami poszedł samotnie w stronę kopalni. 

Nikita Fiodorowicz chrząknał ze złością. 
„Zawsze tak bywa, kie<iy człowiek plecie, co nru ślina na 

jezyk przyniesie! Co z.a bałwan ze mnie! - zwymyślał sa
mego siebie. - Chociaż. kto wie. może to i lepiej„. Łatwiej 
mu będzie rozmawlać jutro z Fiedosieiewem", 


